
W wyniku rozmów 
moskiewskich 
powzięto decyzję
w sprawie ROK XI, NR 219 (3494) ŚRODA, 14 WRZEŚNIA 1955 R. Cena 20 gr.

Drugi dzień pobytu
gości radzieckich 
na Wybrzeżu

nawiązania stosunków dyplomatycznych
miądzy ZSRR ( Niemiecką Republiką Federalną
Komunikaty o przebiegu 
lrm:iego i czwartego dniu rokowań

Agen-MOSKWA (PAP) 
cja TASS podaje:

12 września o godz. 16 we 
dług czasu moskiewskiego 
rozpoczęło się trzecie posie­
dzenie delegacji rządowych 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Nie 
mieckiej Republiki 
nej.

Na posiedzeniu wysłucha

delegacjigim posiedzeniu 
rządowych.

W związku ze sprawozda­
niami ministrów spraw za­
granicznych odbyła się wy­
miana poglądów, w której 
wzięli udział: szef delegacji 

, ZSRR, przewodniczący Rady 
Federal Ministrów ZSRR N. A. Bul 

ganin, szef rządowej delega 
cjj NRF, kanclerz federalny

no sprawozdań ministra Adenauer, zastępca prze-
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa i ministra 
spraw zagranicznych NRF 
H. von Brentano o wyni­
kach spotkania ministrów 
spraw zagranicznych, które 
odbyło się zgodnie z postano 
wieniem powziętym na dru

Budowa'
„10-iysięcznika“

rozpoczęta
W godzinach popołud­

niowych 13 bm. odbyła 
się w Stoczni Gdańskiej 
uroczystość założenia stęp 
ki pod drugi statek o noś 
ności 10 tys. ton.

Budowniczych nowej je 
dnostki pozdrowił dyrek­
tor Znajewski. Nasza u- 
roozystość — powiedział 
on m. in. — zbiega się z 
obchodzonym w kraju 
Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzie 
ckiej. Nasze osiągnięcia, 
osiągnięcia stworzonego 
dopiero po wojnie prze­
mysłu stoczniowego, sta­
ły się możliwe dzięki po­
mocy Związku Radziec­
kiego“.

Budowa drugiego „10- 
fysięcznika“ została rozpo 
częta. W ten sposób zało­
ga wydziału montażu ka 
dłubów zrealizowała swe 
zobowiązanie przystąpie­
nia do budowy statku na 
pięć dni przed terminem. 
Zobowiązania swe zreali­
zowała również załoga 
oddziału prefabrykacji, 
która przygotowała 184 
różne sekcje kadłuba.

wodniczącego komisji spraw 
zagranicznych Bundestagu 
C. Schmid oraz członek Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów.

Postanowiono kontynuo­
wać wymianę poglądów na 
następnym posiedzeniu.

MOSKWA (PAP). Dnia 13 
bm. o godzinie 10 czasu mo­
skiewskiego odbyło się po­
siedzenie w ścisłym gronie 
delegacji rządowych Związ­
ku Socjalistycznych Repub­
lik Radzieckich i Niemiec 
kiej Republiki Federalnej.

Po przerwie o godzinie 15 
odbyło się czwarte posiedze­
nie delegacji rządowych 
ZSRR i NRF w pełnym skła 
dzie. Na posiedzeniu kon­
tynuowano dyskusję nad 
sprawą nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych, han­
dlowych i kulturalnych mię 
dzy Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Fe­
deralną.

Na początku posiedzenia 
szef delegacji rządowej 
ZSRR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul­

ganin i minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M.

Mołotow złożyli 
nia.

oswiadque-

W rezultacie dokonanej wymiany poglądów, w której 
brali udział szef delegacji rządowej ZSRR, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSiili N. A. Bułganin, szef delega­
cji rządowej NRF, kanclerz federalny K. Adenauer, czło­
nek prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chrusz­
czów, minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. Moło­
tow, sekretarz stanu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
NRF W. Hallstein, powzięto decyzję w sprawie nawią­
zania stosunków dyplomatycznych między Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich a Niemiecką Re­
publiką Federalną i w tym celu postanowiono dokonać 
wymiany odpowiednich dokumentów.

Na tym rozmowy delegacji 
rządowych ZSRR i NRF zo­
stały zakończone. Podpisany

został wspólny komunikat o 
wynikach przeprowadzo­
nych w Moskwie rozmów.

Oświadczenie H.A. Bulganina
w sprawie przesiedlonych obywateli radzieckich
zatrzymanych w Niemczech zach.

Oświadczenie
W. M. Mołotowa

"W czasie ubiegłej wojny z 
okupowanych czasowo tery­
toriów Związku Radzieckie­
go armia hitlerowska wysła­
ła przymusowo do Niemiec 
wiele setek tysięcy spokoj­
nych obywateli .radzieckich. 
Wielu spośród nich zginęło 
w obozach, w czasie pracy 
przymusowej w Niemczech, 
po rozgromieniu armii hit­

lerowskiej większość pozo­
stałych przy życiu przesied­
lonych obywateli radziec­
kich powróciła do ojczyzny. 
Jednakże niemała część zo 
stała zatrzymana, przede 
wszystkim w Niemczech za­
chodnich.

Rząd francuski 
rozwiąza«
Partią Komunistyczną
w Algerze

PARYŻ (PAP). Rząd fran­
cuski opublikował 13 bm. 
zarządzenie o rozwiązaniu 
Algerskiej Partii Komunisty­
cznej. Gubernatorowi gene­
ralnemu Algeru, J. Soustelle 
polecono wprowadzić to za­
rządzenie w życie.

Mogli spółdzielcy z Pępowa
mogą także z Banina

IV IELE spośród naszych 
** gospodarstw spółdziel­

czych wywiązało się już cał 
kowicie z obowiązkowych 
dostaw zboża. I tak np. spół 
dzielnia produkcyjna Pępo­
wo w powiecie kartonikim

Gzy wiecie że...
...jest taka gromadzka ra­

da narodowTa w powiecie 
kartuskim, w której wszyscy 
radni i sekretarze podstawo 
wych organizacji partyjnych 
zalegają z dostawami zboża? 
I nie tylko zalegają. Niektó­
rzy z nich nie dostarczyli 
jeszcze na punkt skupu ani 
•ziarenka. A wiecie, jak się 
ta gromada nazywa? ŻUKO­
WO. Ładny przykład dla oko 
licznych chłopów, nie ma co! 
i|| 1SSIĘCZNY plan dostaw 

zboża do dnia 12 bm.
y w procentach:

1. paw lęborski 72,6 proc.
2. 99 kartuski 65,1 „
3. 99 kościerski 56,8 „
4. 99 elbląski 46,7 „
5. 99 pucki 42,1 „
1. „ gdański 37,7 „
7. „ kwidzyński 38,9 „
8. „ starogardzki 36,4 „
9. „ wejherowski 31,9 „

10. 99 tczewski 33,8 „
11. 99 malborskl 32,3 „
12. 99 sztumski 28,4 „
13. 99 im. Gdańsk 25,3 „
14. pow, nowodworski 22,5 M

swój roczny plan wykonała 
już 19 sierpnia.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Baninie, gdzie chłopi pra­
cują kolektywnie dopi:ro 
pierwszy rok, znajduje się 
co prawda w trochę gorszych 
warunkach niż Pępowo, ale 
pr/y dobrych chęciach i tu­
taj można było choć w częś 
ci zrealizować obowiązkowe 
dostawy. Dotychczas jednak 
możliwości te nie przekształ 
cily się w rzeczywistość.

Nie można zapominać 
o ©młotach
11/ PGK-ach zespołu Swaro 
łl żyn o omłotach najwi­

doczniej zapomniano. To
prawda, że trzeba jednocześ 
me wykonywać podorywki. 
orki i siewy, ale omłoty tak 
ze są ważne. Ładnie byśmy 
wyglądali, gdyby wszystkie 
placówki PGR, spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa 
indywidualne zwlekały z cni 
Jotami i dostawami zboża do 
czasu, dopóki nie ukończę 
prac polowych! Tymczasem 
w zespole Swarożyn poszczę 
gólne gospodarstwa dokona 
ly oinloiów zboża w ilości 
wystarczającej zaledwie nu 
siew, podczas gdy dostawy 
realizowane są dotychczas w 
minimalnym stopniu.

Goście
zagranirzni
zwiedzają
pierwszą 
na świecie
elektrownią
atomowo;

MOSKWA (PAP). 11 wrześ 
nia przebywający w Związ­
ku Radzieckim senatorowie 
amerykańscy H. Dworshak, 
L. Kefauver, A. Freer, G. 
Malone i M. Young odbyli 
wycieczkę do elektrowni ato­
mowej Akademii Nauk 
ZSRR.

Senatorowie z wielkim za­
interesowaniem śledzili pra­
cę elektrowni atomowej. Po 
obejrzeniu elektrowni odby­
ła się rozmowa senatorów 
amerykańskich z uczonymi 
radzieckimi.

MOSKWA *(PAP). Nie­
dzielę 11 bm. przebywający 
w Związku Radzieckim uczę 
ni hinduscy poświęcili zwie­
dzeniu elektrowni atomowej 
Akademii Nauk ZSRR.

W księdze pamiątkowej 
przewodniczący delegacji hin 
duskiej Ilomi Bhabha pozo­
stawił notatkę następującej 
treści:

— Jest to jeden z najcie­
kawszych dni spędzonych w 
ZSRR. Jesteśmy szczęśliwi, 
że mamy okazję obejrzeć e- 
lektrownię, która rokuje ty­
le nadziei dia przyszłości 
świata.

6 września br. grupa dy 
plomatów zagranicznych 
akredytowanych w Mos­
kwie zwiedziła elektrow­
nię atomową Akademii 
Nauk ZSRR,

Na zdjęciu: przed gma­
chem elektreicni.

Według posiadanych in­
formacji na terytorium Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej znajduje się dotychczas 
przeszło 100 tys. takich oby 
wateli radzieckich, nazywa­
nych w wielu wypadkach 
„osobami bez obywatelst­
wa“. Większość tych nie­
szczęśliwych ludzi, przemo­
cą oderwanych od ojczyzny 
i od swych rodzin, nie ma 
stałej pracy, mieszkania, 
środków do życia, żyje w 
skrajnej nędzy. Znajdują 
się oni w cudzych rękach, 
jako ludzie uzależnieni i po 
zbawieni praw. Znane są 
nam również liczne wypad­
ki, gdy przesiedleni obywa­
tele radzieccy niezadowoleni 
ze swej ciężkiej sytuacji 
trzymani są w więzieniach 
na terytorium Niemieckiej 
Republiki Federalnej.

Pewne organizacje wrogie 
Związkowi Radzieckiemu; 
przy poparciu odpowiednich 
władz, prowadzą złośliwą pro 
pagandę, która przeszkadza 
repatriacji, zastraszają i ter­
roryzują pragnących pow­
rócić do ojczyzny. Równocześ 
nie kontynuowane są niedo­
puszczalne próby wykorzysta 
nia tych ludzi do zbrodni­
czych celów politycznych.

Uważamy, że sytuacja, któ 
ra powstała w Niemieckiej 
Republice Federalnej jeśli 
chodzi o przesiedlonych oby­
wateli radzieckich jest nie 
normalna, sprzeczna z zasa 
darni humanitaryzmu i wol 
ności osobistej. Rząd radziec 
ki uważa za swój obowiązek 
wystąpić w obronie również 
tych obywateli radzieckich, 
którzy w określonych warun 
kach niewłaściwie postąpili 
wobec swej ojczyzny. Mamy 
nadzieję, że naprawią oni 
swe błędy i nie będziemy po­
ciągali ich do surowej odpo­
wiedzialności za popełnione 
przez nich występki.

Zwracając na to uwagę de 
legacji rządowej NRF, ma­
my nadzieję, iż rząd NRF 
podejmie odpowiednie kroki 
i przyczyni się do powrotu 
do ojczyzny przesiedlonych 
obywateli radzieckich.

Jak wynika z meldunków 
lotników radzieckich doko­
nujących lotów na liniach 
wewnętrznych i międzynaro 
dowych natrafiają oni na 
szybujące w powietrzu wici 
kie niekierowane balony z 
przyczepionymi do nich ła­
dunkami. Balony te mają do 
8 m szerokości i 16 m wyso­
kości. Zbadania takich balo­
nów znalezionych na teryto­
rium Związku Radzieckiego 
wykazało, że waga przywie­
szonych do nich ładunków 
dochodzi do 300 kilogramów

Wiadomo, że balony te są 
wypuszczane z terytorium 
Niemiec zachodnich w celu 
rozpowszechnienia w zs~ IR 
i w szeregu innych państw 
europejskich ulotek z treścią 
wrogą wobec tych państw 
oraz literatury propagando­
wej

Jak stwierdzili kompetent­
ni radzieccy specjaliści do 
spraw nawigacji powietrz­
nej tego rodzaju balony za 
grażają bezpieczeństwu ko­
munikacji lotniczej. Balony 
te szybują w różnych porach 
przez całą dobę na różnych 
wysokościach i w różnych 
kierunkach zagrażając życiu 
pasażerów i członków załóg 
samolotów kursujących na 
liniach wewnętrznych i mię 
dzynarodowych.

Według posiadanych infor 
macji, balony te są wypusz­
czane z terytorium Niemiec 
zachodnich przez organiza­
cje amerykańskie. Stwierdzi 
ła to wyraźnie w dniu 16 
sierpnia br. amerykańska 
rozgłośnia radiowa w Mona­
chium podkreślając, że znacz 
na liczba takich balonów 
wypuszczona została 15 sierp 
nia przez organizację amery 
kańską „Wyprawa krzyżo­
wa o wolność”.

Zwracając uwagę kancle­
rza federalnego na powyż­
sze, rząd radziecki oczekuje, 
że w NRF podjęte będą nie 
zbędne kroki w celu położe­
nia kresu tego rodzaju akcji 
i usunięciu niebezpieczeń­
stwa jakie stanowią te bało 
ny dla samolotów latających 
na liniach wewnętrznych 
Związku Radzieckiego, jak 
również na liniach między­
narodowych przebiegających

Jak już podawaliśmy, w nie­
dzielę przybyła na Wybrzeże de 
legacja radziecka WOKS-u, 
skład której wchodzą minister 
szkolnictwa wyższego JELUTIN, 
główny projektant Moskwy tnż. 
RUDNIEW i dyrektor muzeum 
w Leningradzie „Ermitaż“ AK- 
TAMANOW.

Na zdjęciu: goście radzieccy w 
towarzystwu wiceprzewodniczą­
cych Prezydium WRN Bigusa i 
Gregorka na festynie ludowym, 
zorganizowanym na placu Ze­
brań Ludowych w Gdańsku w 
związku z Miesiącem Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

12 bm. — drugi dzień poby 
tu na Wybrzeżu gdańskim 
delegacji WOKS upłynął go­
ściom radzieckim na zwie­
dzeniu kilku gdańskich za­
kładów produkcyjnych, u- 
czelni oraz gdańskiego Głów 
nego Miasta.

Przewodniczący delegacji 
WOKS, minister szkolnictwa 
wyższego W. P. Jelutin w 
towarzystwie rektora Poli­
techniki Gdańskiej Hückla 
zwiedził w godzinach przed­
południowych zakłady tech­
niczne Politechniki, obecny 
był na wykładzie fizyki dla 
studentów pierwszego roku, 
a następnie obejrzał laborato 
rium Instytutu Budowni­
ctwa Wodnego PAN.

Min. Jelutin wpisał do 
księgi pamiątkowej Instytu­
tu Budownictwa Wodnego 
PAN następujące słowa:

,,Z wielkim zainteresoioa 
niem zwiedzałem Instytut. 
Z całego serca życzę kole­
ktywowi i współpracowni­
kom Instytutu potuodze- 
nia w dziele przygotowy­
wania wykwalifikowanych 
pracowników — budowni­
czych socjalistycznej Pol­
ski oraz życzę osiągnięć w 
pracy naukowej 
Drugi z członków delega­

cji WOKS, prof. L. W. Rud-

Now® próby
z bronią "

LONDYN (PAP). 12 bn 
podano tu oficjalnie do wła 
domości, że w kwietniu 1956 
roku Wielka Brytania prze­
prowadzi próby z bronią a- 
tomową na jednej z wysp w 
pobliżu wybrzeży australij­
skich.

Nieco później podobne pró 
nad terytorium ZSRR i sze-jby odbęcit się w pustyni w 
regu krajów europejskich. > środkowej Australii.

niew zwiedził pracownie ar­
chitektury Politechniki Gdań 
skiej, po czym udał się 
na Wystawę Sztuki Ludo­
wej Województwa Gdańskie 
go w zabytkowej Zbrojowni. 
Dyrektor państw, muzeum 
„Ermitaż“ prof. M. I. Artamo 
now odwiedził m. in. Mu­
zeum Pomorskie w Gdań­
sku oraz w towarzystwie re­
ktora Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 
Teysseire salę i pracownie 
tej uczelni. -

W godzinach popołudnio­
wych min. Jelutin i prof. 
Artamonow — oprowadzani 
przez głównego inżyniera 
Czarnowskiego zwiedzili czo 
łowy zakład przemysłowy 
Wybrzeża — Stocznię Gdań­
ską; prof. Rudnie w nato­
miast obejrzał odbudowywa­
ne gdańskie Główne Miasto. 
Po zabytkowej Starówce o- 
prowadzał gościa i udzielał 
wyjaśnień konserwator miej 
ski inż. Kwaśny.

Wieczorem — podczas po­
żegnania gości radzieckich 
— przewodniczący Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku Cybulski 
wręczył im pamiątkowe me­
dale „500-lecia powrotu 
Gdańska do Macierzy“,

»Dar
Pomorza«
zakończył
»rejs przyjaźń:«

Miejsce Polakom
lest w ki*afu
a nie na obczyźnie

WARSZAWA (PAP). Pierw 
szy zastępca prezesa Rady 
Ministrów PRL Zenon No­
wak przyjął 12 bm. Hugona 
Hankego, premiera tzw. rzą­
du emigracyjnego w Londy­
nie, który przed paroma dnia 
mi powrócił do kraju.

Hugon Hanke poinformo­
wał pierwszego zastępcę pre 
zesa Rady Ministrów o sy 
tuacji na emigracji i o mo 
tywach, które go skłoniły do 
powrotu. Wicepremier Z. No­
wak złożył Hugonowi Han- 
kemu gratulacje z powodu 
jego kroku, który ułatwi wie 
lu Polakom przebywającym 
na obczyźnie pcdjrcie jedy­
nie słu znej decyzji powrotu 
do kraju.

Wicepremier Nowak pod­
kreślił, że rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej uwa­
ża, iż miejsce Polaków prze­
bywających na emigracji jest 
w kraju u boku swych ro­
dzin, a nie na obczyźnie. 
Jak ośu iadezyl pierwszy se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut delegacji Polonii za­
granicznej dnia 23 Iipca br.: 
„Nie pamiętamy i nie chce­
my pamiętać popełnionych

win i przekroczeń. Każdy kto 
sżczerze tęskni za Ojczyzną, 
kto chce wrócić, może spo­
kojnie i bez żadnej obawy 
wrócić do swego kraju i pra­
cować dla rozkwitu Polski“. 
Rząd PRL okaże powracają­
cym pomoc materialną i mo­
ralną w urządzeniu sobie ży­
cia w Polsce.

serdeczne po
Hanke

Ną zdjęciu 
witanie Hugoną 
na.jb.iż:.zą rodziną (żoną, cór 
ką i dwoma synami), która 
na wieść o jego powrocie do 
kraju po 16 latach nieobec­
ności — przybyła do War­
szawy ze Stalinogrodu.

CAF —. fot. Baranowski

13 bm. statek szkolny 
„Dar Pomorza” po długiej 
morskiej podróży zawinął do 
Gdyni. Na pokładzie statku 
odbyło rejs szkoleniowy 110 
uczniów — przyszłych ofi­
cerów naszej floty handlo­
wej. Ludność Gdyni, serdecz 
nie powitała „Dar Pomorza” 

bm. i jego załogę.
Powitanie miało szczegól­

nie uroczysty charakter, 
gdyż była to kolejna, dzie­
siąta od chwili wyzwolenia 
podróż szkoleniowa „Daru 
Pomorza” — nosiła ona mia 
no „rejs przyjaźni”. Celem 
tego trzymiesięcznego rejsu 
była Odessa. Oto, co mówi 
na temat „rejsu przyjaźni” 
przodujący uczeń — Henryk 
Sułkowski:

— Każdy dzień pobytu w 
Odessie przynosił nam wiele 
niezapomnianych wrażeń, 
zwiedziliśmy radziecki sta­
tek szkolny, szkoły morskie, 
liczne muzea, parki, teatry i 
całe piękne miasto. W czasie 
postoju w porcie odbyliśmy 
szereg spotkań z naszymi ra 
dzieckimi kolegami. Szcze­
gólnie wzruszyła nas serdecz 
ność i bezpośredniość radziec 
kich ludzi i Ich wielkie za­
interesowanie naszym kra­
jem i naszymi sprawami.

Uczestnicy „rejsu przyjaź­
ni” zapoznali się w czasie 
wizyty w Odessie z organi­
zacją morskich szkół radziec 
kich oraz urządzeniem stat­
ków.

— Nauczyliśmy się bardzo 
wiele w Odessie — powie­
dział m. in. komendant „Da 
ru Pomorza” kpt. Kazimierz 
Jurkiewicz. — Nawiązaliśmy 
żywy kontakt z radzieckimi 
towarzyszami. Przywieźliś­
my gorące pozdrowienia od 
ludzi radzieckich dla miesz­
kańców naszego kraju.

W czasie uroczystego powi 
tania zastępca przewodniczą 
cego Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku — Antoni Bigus 
udekorował sześciu zasłużo­
nych członków załogi „Da­
ru Pomorza” odznaczeniami 
państwowymi. Złote Krzyże 
Zasługi otrzymali: kpt. Ka­
zimierz Jurkiewicz oraz kpt.
Józef Giertowski,
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Wyjazd 
delegacji polskiej 
na X sesję ONZ

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 12 bm. wyjechała 
Warszawy do Nowego Jorku 
delegacja polska na X Sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych, 
przewodniczącym delegacji 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych Marianem Naszko 
wskim na czele.

Delegacja ZSRR
na X sesję SIE

MOSKWA (PAP). Rada 
Ministrów ZSRR mianowała 
na X sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, rozpoczynają 
cą się 20 bm. w Nowym Jor 
ku, delegację w składzie: 
szef delegacji W. M. Mało- 
tow, pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów i minister spraw za­
granicznych ZSRR, zastępca 
szefa delegacji — W. W. 
Kuzniecow, pierwszy zastęp 
ca ministra spraw zagranicz 
nych ZSRR, członkowie de­
legacji— J. J. Matulis, czło 
nek Prezydium Rady Naj­
wyższej i prezes Akademii 
Nauk Litewskiej SRR, J. A. 
Malik — ambasador ZSRR 
w Wielkiej Brytanii i A. A. 
Sobslew — stały przedstawi 
ciel ZSRR w ONZ,

Ponadto Rada Ministrów' 
ZSRR mianowała zastępców 
członków delegacji oraz do­
radców delegacji.

* * *

Rząd Ukraińskiej SRR
mianował delegację na X se 
sję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Na czele delegacji stoi 
minister spraw zagranicz­
nych Ukraińskiej SRR L. P. 
Falamarczuk.

* * ę
Rząd Białoruskiej SRR

mianował delegację na X se 
sję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Na czele delegacji stoi 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów i minister 
spraw zagranicznych BSRR 
K. W. Kisielów.

Oświadczenie W. M. Mołotowa|Jf*
złożone w drugim dniu rozmów 
ittegacji rządowych 
ZSRR Ś NRF

MOSKWA (PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 10 bm. na 
posiedzeniu delegacji rządowych Związku Radzieckiego i 
Niemieckiej Republiki Federalnej minister spraw zajranicz- 
ńyeh ZSRR W, M. Molotow złożył oświadczenie. Podajemy 
tćkst tego oświadczenia z niewielkimi skrótami.

Komunika!
w sprawie spłaty 
priidkn giuaiowegs

W dniu 15 września br. 
upływa termin płatności 
trzeciej raty podatku grun­
towego. Jak wynika z do 
niesień z innych woje 
wództw, chłopi nie tylko wy 
wiązują się z obowiązkowej 
sprzedaży państwu zboża i 
innych artykułów, lecz rów 
nież sprawnie regulują na­
leżności finansowe wobec 
państwa. Tylko w wojewódz 
twie gdańskim dotychczaso­
wa splata III raty podatku 
gruntowego przebiega zu­
pełnie nięzadawalająco.

Wojewódzki plan spłaty podat 
ku gruntowego na HI kwartał 
na dzień 8 bm. został zrealizo­
wany w 63,8 proc. Najsłabiej 
przebiega realizacja w powia­
tach: PUCK — 51,4 proc., LĘ­
BORK 58,1 proc., PRUSZCZ 
GDAŃSKI — 61,3 proc. i KOŚ­
CIERZYNA — 61,3 proc. Na I 
miejscu znajduje się powiat 
MALBORK — 79,9 proc., a na 
drugim SZTUM — 74 proc.

Rolnicy, którzy nie uregu 
lują III raty podatku grun­
towego w terminie do 15 
września br., względnie do 
tego terminu nie podpiszą 
cesji na przekazanie na 
podatek części należnych im 
wierzytelności z tytułu kon­
traktacji itp., narażą się 
na konieczność zapłaty o- 
prócz podatku również dodat 
ków za zwłokę.

ROLNICY, którym warunki fi 
nansowe uniemożliwiają spłatę 
należności w terminie w gotów 
ce, winni we własnym interesie 
zgłaszać się do prezydiów gro­
madzkich rad narodowych, bądź 
inkasentów podatkowych celem 
wyrażenia gotowości przekaza­
nia należnych im wierzytelnoś­
ci na poczet podatku gruntowe­
go.

Od dnia podpisania cesji rol­
nikowi nie dolicza się dodat­
ków za zwlokę od kwot, obję­
tych cesją. Cedowane wierzytel 
nośei są bezpośrednio przekazy­
wane na poczet należności fi­
nansowych.

Niektórzy rolnicy, po otrzyma 
niu nakazu płatniczego z rocz­
nego wymiaru po(jatku grun- 
towego, złożyli PODANIA uza­
sadnione różnymi powodami 
gospodarczymi i teraz w związ­
ku z tym Wstrzymują się 
z uiszczeniem Iii raty podatku 
gruntowego.

Tym rolnikom WYJAŚNIA 
SJĘ, że złożenie takich podań 
nie wstrzymuje terminu zapła­
ty HI raty w ca/ośch a powzię­
te przez organa finansowe pre­
zydium PEN poz \ rywne decy­
zje w przypadkach uzasadnio­
nych będą uwzględnione przy 
spłacie IV raty podatku grun­
towego

My, ludzie radzieccy, nie 
możemy przejść do porządku 
nad takimi oświadczeniami 
gdy porównuje się zbrodnie 
okupantów hitlerowskich na 
naszym terytorium z działa­
niami wojsk radzieckich, któ 
re z honorem broniły swej 
ojczyzny w czasie wielkiej 
wojny narodowej. Broniąc 
się przed agresorem, w toku 
działań wojennych były one 
zmuszone podejmować takie 
środki wojskowe, bez jakich 
nie można się było obyć. 
Jest rzeczą zupełnie oczywi­
stą, że nie można porówny­
wać środków wojskowych 
jakie podejmowały wojska 
radzieckie na terytorium Nie 
mieć, ze zbrodniami najeźdź 
ców na terytorium radziec­
kim. Byłoby to poniżające 
dla narodu radzieckiego. Są­
dzę, że możemy w toku roz­
mów znaleźć w tej sprawie 
wspólny język.

Trzeba teraz przypomnieć 
że w roku 1945, gdy wojska 
radzieckie w toku działań 
wojennych wkroczyły na te­
rytorium Niemiec, postępo­
wały one, ogólnie biorąc, tak 
samo jak wojska amerykań­
skie i angielskie. Jednakże 
rozumie się, istniała różnica 
między wojskami radziecki­
mi i innymi wojskami sojusz 
niczymi, ponieważ wojska 
radzieckie posuwały się na­
przód i pokonywały główne 
trudności wojny.

Tłumaczy się to tym, że 
poprzednio blisko cztery la­
ta wojna toczyła się na na­
szym radzieckim terytorium 
i Armia Radziecka działała z 
należytą szybkością i e- 
nergią, aby przyśpieszyć za­
kończenie wojny. Słuszne bę 
dzie wspomnieć tu nie tylko
0 tym, co wojska radzieckie 
uczyniły dla swojej ojczyzny, 
lecz i o tym, co uczyniły dla 
narodu niemieckiego.

Kanclerz federalny mówił 
nam, że nie należy utożsa­
miać Hitlera i hitleryzmu z 
narodem niemieckim. Zga­
dzamy się z tym w całej peł 
ni. Dobrze pamiętamy słowa 
J. W. Stalina, wypowiedzia­
ne jeszcze na początku 1942 
roku, że hitlerzy przychodzą
1 odchodzą, a naród niemiec­
ki, a państwo niemieckie po 
zostaje. Słowa te wyrażają 
głęboko myśli wszystkich 
ludzi radzieckich.

Jednakże, czyż nie jest fak 
tem, że gdyby nie było na­
paści armii hitlerowskiej na 
Związek Radziecki, nie ucier 
piałby również naród nie­
miecki. Czyż nie jest fak­
tem, że naród niemiecki 
sam nie zdołał uwolnić się 
od Hitlera i hitleryzmu. Kto 
jak kto, lecz ludzie radzieccy 
byliby bardzo zadowoleni, 
gdyby jeszcze przed rozpo­
częciem drugiej wojny świa­
towej naród niemiecki uwol­
nił się od Hitlera i hitle­
ryzmu, Jednakże naród nie­
miecki nie zdołał wówczas te 
go uczynić.

Mówił mi wczoraj kan­
clerz federalny, że nigdy nie 
widział Hitlera i gdyby zo­
baczył Hitlera, udusiłby go 
własnymi rękami. Rozumie­
my oczywiście te uczucia 
pana Adenauera. Zrozumcie 
więc również i nas, ludzi 
radzieckich, zrozumcie zna­
czenie tego historycznego 
dzieła, którego dokonała na­
sza armia — że nasza Armia 
Radziecka była wyzwoliciel- 
ką narodu niemieckiego od 
faszyzmu i hitleryzmu.

Nie wątpię, że pan Ade­
nauer nie chciał powiedzieć 
nic obelżywego, gdy wspom 
r;iał o działaniach wojen­
nych naszej armii, która 
wkroczyła pod koniec woj­
ny na terytorium niemiec­
kie.

Jednakże mamy prawo po 
wiedzieć, że Armia Radziec­
ka ponosząc ogromne ofia­
ry wkroczyła do Niemiec ja 
ko wyzwolicielka narodu ra­

dzieckiego i równocześnie ja 
ko wyzwolicielka narodu nie 
mieckiego.

Dobrze wiecie, że nasz na­
ród poniósł niemało ofiar 
również dla wyzwolenia in­
nych narodów europejskich.

Przechodzę do problemów, 
które mamy rozpatrzyć.

Co zaproponował rząd ra­
dziecki?

Rząd radziecki proponował 
i proponuje nawiązanie nor_ 
malnycn dyplomatycznych 
stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiec, 
ką Republiką Federalną.

Szef delegacji Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 
przedstawił ze swej strony 
propozycję omówienia także 
problemu dotyczącego jeń­
ców wojennych skazanych 
przez sąd radziecki za szcze 
golnie ciężkie zbrodnie po­
pełnione w czasie wojny, to 
znaczy, chodzi faktycznie o 
określoną grupę zbrodniarzy 
wojennych. Proponuje on 
również rozpatrzenie proble­
mu przywrócenia jedności 
Niemiec.

Dzisiaj pan kanclerz po­
wiedział, że wczoraj nie użył 
słów „jeńcy wojenni“. Jest 
to zupełnie słuszne. Nie u- 
żyto również słów „zbrod­
niarze wojenni“. I to także 
jest słuszne. O kim więc 
mówimy? Na czym polega 
problem postawiony przez 
delegację NRF? Jest u nas 
kilka tysięcy skazanych 
zbrodniarzy wojennych, któ. 
rzy dokonali wyjątkowych 
w swym barbarzyństwie 
zbrodni wobec narodu ra­
dzieckiego, wobec pokoju i 
ludzkości. Nikogo innego u 
nas nie ma. O nich więc cho 
dzi, skoro problem ten po­
stawiony został przed rzą­
dem radzieckim.

Nie sądzimy, że cały na­
ród niemiecki uważa ten 
problem, to znaczy kwestię, 
jak postąpić z wyżej wspom 
nianymi głównymi zbrod­
niarzami wojennymi, za pod­
stawę lub za problem pierw 
szorzędnej wagi jeśli chodzi o 
nawiązanie stosunków wza­
jemnych między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Re­
publiką Federalną. Jednakże 
z drugiej strony nie można 
nie uznać, że problem ten 
problem zbrodniarzy wojen 
nych dotyczy zarówno Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, jak i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. I je 
żeli zgodzilibyście się o- 
mówić tę sprawę wspólnie 
z przedstawicielami NRD,

to można byłoby to uczynić 
Jednocześnie przypuszcza­
my, że delegacja NRF w da 
nych warunkach nie uzna 
chyba tego za celowe. Mu­
simy się z tym Uczyć.

Postawiona została także 
inna sprawa — sprawa przy 
wrócenia jedności Niemiec 
Dla nas, ludzi radzieckich 
jest zupełnie zrozumiałe, jak 
ważne jest to zagadnienie 
dla narodu niemieckiego 
W związku z tym, że nie mo_ 
żerny nie stwierdzić, że obec 
nie powstały poważne trud­
ności w tej sprawie spowo­
dowane układami paryskimi.

Mówiono tu o tym, że de­
legacja Niemieckiej Republi 
ki Federalnej nie wysuwa 
żadnych „warunków wstęp­
nych“. Rozumiemy to w tym 
sensie, że nie wysuwa się 
żadnych warunków wstęp­
nych w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 
między NRF a Związkiem 
Radzieckim. Powitalibyśmy z 
zadowoleniem tego rodzaju 
oświadczenie kanclerza fede­
ralnego.

W tym samym sensie wita 
my także dzisiejsze oświad­
czenie ministra spraw zagra 
nicznych Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej pana w>n 
Brentano, który również wy 
powiedział się negatywnie

co do tzw. „warunków wstęp 
nych“. Jednakże wątpliwe 
jest, czy wczorajsze oświad­
czenie kanclerza federalnego, 
że należy rozwiązać proble­
my zawarte w oświadczeniu 
rządu radzieckiego i próbie 
my zawarte w oświadczeń-u 
kanclerza federalnego „juko 
jedną całość“, oznacza coś 
innego niż swego rodzaju 
„warunek wstępny“.

Czy należy to oświadcze­
nie rozumieć w ten sposób, 
że nie można będzie nawią­
zać stosunków dyplomatycz­
nych między NRF a Związ­
kiem Radzieckim dopóty, do­
póki nie rozwiązany zostanie 
problem zbrodniarzy wojen­
nych i problem zjednoczenia 
Niemiec?

Rząd radziecki postanowił 
podjąć inicjatywę w tej spra 
wie, w sprawie spotkania 
przedstawicieli obu państw 
Sądzimy, że zostanie to właś 
ciwie zrozumiane również 
przez delegację NRF. Jed­
nakże pozostaje mi przyłą­
czyć się do słów wypowie­
dzianych tu przede mną, że 
jeśli Niemiecka Republika 
Federalna uważać będzie za 
potrzebne, by odroczyć roz­
wiązanie omawianego obec­
nie problemu jeszcze na ja­
kiś czas, to niechaj tak bę­
dzie.

politykę zagranicznej
Przemówienia
!V. A. Bulganina 
i K. Adenauera

Pähcy KiemlowsküD
MOSKWA (PAP). Dnia 12 

września w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim przewodniczą 
ey Rady Ministrów’ ZSRR 
N. A. Bulganin wydał wie­
czorem przyjęcie na cześć 
kanclerza Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej dr K. Ade­
nauera.

N. A. Bułganin podkreślił, 
że rozmowy między delega­
cjami rządowymi ZSRR i

Delegacja
japońskich
kół handlowych
uda się do ZSKR

PEKIN (PAP). — Jak donosi 
rozgłośnia tokijska, dnia 13 bm. 
rząd japoński oficjalnie zezwo­
lił na podróż delegacji japoń­
skich kół handlowych do Zwiąż 
ku Radzieckiego. W skład de­
legacji wejdzie IX osób. Została 
ona zaproszona do ZSRR przez 
Wszechzwiązkową Izbę Handlu

Pomnik w Piaśnicy
i rzekami ieftcy
[a| Wejherowa, w pagór- 

kow'atym terenie ciąg­
ną się po obu stronach asfal­
towej szosy piękne, miesza­
ne lasy. Te lasy nazwano od 
jednej z leżących tam wio­
sek — Piaśnickimi. Na leś­
nym wzgórzu stoi granitowy 
pomnik, a na nim napis:

„Tu w latach 1939 — UO 
hitlerowskie gestapo zamor­
dowało około 12 tysięcy Wier 
nych swojej ojczyźnie' Pola. 
ków. Męczeńskim ofiarom fa­
szyzmu. składa hołd Polska 
Ludowa. Cześć ich świetlanej 
pamięci“.

Tu, w tych pięknych oko­
licach Wejherowa hitlerow­
cy rozstrzelali 12.000 ludzi. 
Przebieg potwornego mordu 
był nadzwyczaj prosty. Wy­
starczy sięgnąć do napęcz- 
nialych akt procesu zbrodnia 
rza wmjennego Forstera, aby 
się o tym przekonać. Oto zez 
nania świadka Aleksandra 
Jankowskiego:

„Egzekucji dokonywano 
w ten sposób, że mordowa 
nych ustawiano nad wyko 
panymi uprzednio groba 
mi, a następnie z karabi 
nów maszynowych i broni 
automatycznej strzelano 
do nich. Dzieci natomiast 
zabijano w ten sposób, 
że poszczególni SS-owcy 
względnie policjanci chwy­
tali je za nóżki, a następ­
nie rozbijali głowy tych 
dzieci o pnie drzew“. 
Później do Piaśnicy spro­

wadzano z obozu koncentra­
cyjnego w Stutthofie grupę 
więźniów w kajdanach na 
nogach. Więźniowie ci odko­
pywali groby, wydobywali 
zwłoki i palili je w dwóch 
krematoriach, urządzonych w 
ziemi. W czasie palenia, któ­
re trwało przez kilka tygod­
ni dniem i nocą, nie wolno 
było wchodzić do lasu. Przy 
wejściu do lasu stały tablice 
z napisem: „Wer weitergeht, 
w'ird ohne Anruf erschos­
sen!“ (kto dalej wejdzie, bę­
dzie bez ostrzeżenia zastrze­
lony).

W TYM SAMYM CZASIE
HP AK się złożyło, że od- 

słoniącie granitowego 
pomnika w Piaśnicy, posta­
wionego dla uczczenia pa­
mięci zamordowanych przez 
faszyzm, niemal się zbiegło 
z oświadczeniem kanclerza 
Adenauera wT Moskwie.

W oświadczeniu tym pan 
Adenauer „w imię humani­
taryzmu“ niemal w katego­
rycznej formie zażądał zwol­
nienia jeńców wojennych 

nizacja sułtana Ben Arafy,!,,przetrzymywanych (rzeko- 
utworzenie rady tronowej,jmo — dop. M. P.) do tej pory 
powrót do Francji zdetroni-jw Związku Radzieckim“, 
zowanego przed dwoma latyj Przewodniczący Rady Mini- 
i przebywającego na wygna- j strów ZSRR N. A, Bułganin 
niu w miejscowości Antsira-1 wyprowadził z błędu kancle- 
be na Madagaskarze, suita- j rza NRF, stwierdzając dobit­
na Ben Yussefa» nie;

Rząd' " stosuje
„nawą politykę” 
wobec Maroko

PARYŻ (PAP). W ponie­
działek wieczorem gabinet 
francuski odbył posiedzenie 
w sprawie Maroka, po czym 
minister do spraw Maroka i 
Tunisu Pierre July ogłosił 
lakoniczny komunikat. Ko­
munikat ten głosi, że:

„Rada Ministrów przyjęła do 
wiadomości wyniki misji gen. 
Cafcroux i p. Yrissou w Antsira- 
be, jak również treść rozmów 
odbytych między rezydentem 
generalnym M. Boyer de Tatour 
a sułtanem Ben Arafa. Tym sa 
mym prace wstępne rządu, któ­
re trwały od szeregu tygodni, 
zostały zakończone. Rząd osta­
tecznie postanowił wprowadzić 
w życie swe uchwały, których 
realizacja zostanie podjęta na­
tychmiast“.

Zasadnicze decyzje rządu 
francuskiego, powzięte po ty­
godniowych naradach z de­
legatami arabskimi w Aix les 
Bains, sprowadzaią się do na 
stępujących punktów: detro-

„Źadnych niemieckich 
jeńców wojennych w Zwiąż 
ku Radzieckim nie ma. 
Wszyscy niemieccy jeńcy 
wojenni zostali zwolnieni 
i skierowani do domu, W 
Związku Radzieckim znaj­
dują się jedynie zbrodnia­
rze wojenni z b. armii hit­
lerowskiej — zbrodniarze 
skazani przez sąd radziecki 
za szczególnie ciężkie zbrod 
nie wobec narodu radziec­
kiego. Na dzień 1 wrześ­
nia w ZSRR było 9.626 ta­
kich osób“.

Podobnych masowych 
miejsc kaźni, jak Piaśnica, 
w Związku Radzieckim jest 
jeszcze więcej niż w Polsce. 
Wystarczy wymienić Babi 
Jar w Kijowie, gdzie rozstrze 
lano 70 tysięcy osób.

„Nie możemy zapom­
nieć — mówił N. A. Buł­
ganin — o milionach roz­
strzelanych, zaduszonych 
i żywcem spalonych ludzi 
w’ niemieckich obozach kon 
centracyjnych. Czy można 
zapomnieć o tonach wło­
sów kobiecych, uciętych z 
głów zamęczonych kobiet 
Majdanka?“
Pretensje kanclerza Ade­

nauera wydawałyby się co 
najmniej dziwne, gdyby po­
zostawało dla kogokolwiek 
tajemnicą, dlaczego upomina 
się on tak natarczywie o 
zbrodniarzy wojennych. Zgod 
nie z układami paryskimi w 
Niemczech zachodnich pow­
staje nowy Wehrmacht. Ade- 
nauerowi potrzebni są ludzie 
do nowego Wehrmachtu, lu­
dzie, którzy w morderstwach 
mają .już pewne doświadcze­
nie.

BY NIGDY WIĘCEJ 
NIE BYŁO

TAKICH ZBRODNI
QWIADEK Walery Jan 
^ Dumański, kierownik 

fabryki „Odzieżówrki“ w "Wej 
herowie, mówił na rozpra­
wie Forstera o rozstrzelaniu 
w’ Piaśnicy sióstr Kazimiery 
i Stanisławy Pane({, nauczy­
cielek z Wejherowa: „Stani­
sława Panek pocieszała sio­
strę, która nie chciała się 
rozebrać przed rozstrzela­
niem, słowami: „Nie płacz, 
Kaziu, śmierć nasza będzie 
pomszczona“.

Nie wszyscy zbrodniarze 
wojenni zostali ukarani. Wie 
lu z nich znalazło opiekuńcze 
skrzydła w Niemczech za

jednocześnie przekonana, że 
jej mordercy nie będą mieli 
już nigdy szans ponowienia 
swoich zbrodni.

I choćby tylko dlatego N.
A. Bułganin właśnie w imię 
humanitaryzmu nie mógł dać 
innej odpowiedzi panu Ade- 
nauerowi. Kanclerz Ade­
nauer stwierdził, że przetrzy 
mywanie w Związku Radziec 
kim rzekomych jeńców wojen 
nych dotyczy „wszystkich bez 
wyjątku rodzin niemieckich“, 
że rodziny nie wiedzą, co się 
stało z tysiącami Niemców.1 
Odpowiedział na to N. S. sunków

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej zbliżają się ku końco­
wi i oświadczył:

— Nie starajmy się zgad 
nąć jakie będą ostateczne 
wyniki rozmów. Sprawy to­
czą się swoim trybem. Przy­
puszczam, że wszystko za­
kończy się pomyślnie. Nie 
darmo przysłowie mówi, że 
cierpliwość i praca wszyst­
ko przezwycięża (oklaski).

Jednakże — powiedział 
następnie Bułganin — jut 
obecnie można stwierdzić, 
że przybycie pana kanclerza 
federalnego do Moskwy i 
nasze spotkanie z nim oraa 
z panem ministrem spi’aw za 
granicznych Republiki Fede­
ralnej i naszymi innymi sza­
nownymi gośćmi, będzie mia 
ło bardzo wielkie znaczenie 
dla nawiązania normalnych 
dyplomatycznych, przyjaz­
nych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną.

Nasze rozmowy, panie kan 
clerzu i panowie — powie­
dział N. A. Bułganin — ma- 
ją szczególne znaczenie dla 
nasz3'ch narodów, ponieważ 
rozmawialiśmy rzeczywiście 
szczerze.

— A jest o czym mówićI 
— wtrącił X. S. Chruszczów,

W każdym razie — kon­
tynuował N. A. Bułganin — 
dobrze, popracowaliśmy ł 
dokonaliśmy szczerej wy­
miany poglądów. Wyjdzie to 
na lepsze. Nie jestem pesy­
mistą. Zapatruję się na rze­
czy optymistycznie. I jestem 
przekonany, panie kanclerzu, 
że wszystko będzie dobrze.

— Jeśli obie strony będą 
do tego dążyły — wtrącił 
N. S. Chruszczów.

— Sądzę — powiedział da­
lej N. A. Bułganin — że po­
zytywne rozwiązanie tych 
zagadnień, które omawialiś­
my otwarcie i szczerze, bę­
dzie miało duże znaczenie 
dla sprawy rozwiązana 
wszystkich problemów, do­
ty’ czących wzajemnych sto- 

między naszymi
Chruszczów:

„Rozumiemy, co czują te 
rodziny, co czują ojcowie, 
matki i żony. Ale bądźcie 
odważni i wskażcie praw­
dziwych winowajców. Kto 
ponosi winę za to, że wie­
lu żywicieli rodzin nic 
powróciło do swych ro­
dzin? To Hitler i jego szaj 
ka spowodowali takie nie­
szczęście“.

JEDYNIE SŁUSZNA 
ODPOWIEDZ

VI ARÓD niemiecki nie- 
wątpliwie ponosi odpo­

wiedzialność za rozpętanie 
drugiej w’ojny światowej, za 
wszystkie zbrodnie Hitlera. 
Ale nie oznacza to, że cały 
naród niemiecki solidaryzuje 
się ze zbrodniarzami wojen­
nymi. I tu, jako jeszcze je­
den dowód, mogą posłużyć 
akta zbrodni w Piaśnicy.

Aleksander Jankowski, któ 
remu udało się zbiec z wej- 
herowskiego więzienia, na 
rozprawie sądowej stwier­
dził, że nigdy nie zapomni 
wyrazu twarzy oprawców 
Piaśnicy. Ale równie dobrze 
nie zapomni innej twarzy, 
twarzy niemieckiego strażni­
ka, który umożliwił mu u- 
cieczkę.

To, że nie wszyscy Niemcy 
byli zbrodniarzami, to, że 
nie wszyscy Niemcy ujmują 
się za zbrodniarzami, bynaj 
mniej nie jest wyłączną ta­
jemnicą Aleksandra Jankow­
skiego. O tym wiedzą wszys­
cy. I dlatego właśnie na te­
mat zwolnienia zbrodniarzy 
wojennych N. A. Bułganin 
dyskusji nie wykluczył, ale 
uzależnił ją od udziału w 
omówieniu"tej sprawy przed­
stawicieli obu części Niemiec, 

* * *
Nad lasami Piaśnickimi gó­

ruje granitowy pomnik, po­
stawiony dla uczczenia pa-

chodnich, w tej części Nie-|mi^ci 12 tysięcy zamordowa- 
miec, gdzie kanclerzem rzą-! nych ludzi. Takich pomni- 
du jest pan Adenauer. Wielu j ków jest tysiące we wszyst- 
zbrodniarzy wojennych sta- kich tych miejscowościach, 
nowi dziś kadrę oficerską no \ gdzie dotarł hitlerowski . fa-
wego Wehrmachtu. Paciesza 
jąc przed śmiercią swoją sio-

szyzm. W imieniu milionów 
ludzi pomordowanych, w

slrę Stanisława Panek nie imieniu milionów ludzi, któ- 
myślala tylko o zasłużonej i rzy żyją i chcą żyć, dał 
karze dla morderców jej i jej i panu Adenauerowi odpo- 
siostry. Umierając 3 wiarą, | wiedź N. A. Bułganin. 
że będzie pomszczona, była

krajami, a problemów ta­
kich jest niemało.

Pragnąłbym, panowie, a- 
byście wiedzieli, że rząd 
Związku Radzieckiego pro­
wadzi nie grę, lecz szczerą 
pokojową politykę zagranicz 
ną, zmierzającą do utrwale­
nia pokoju na całym świecie. 
(Gorące oklaski).

— Wznoszę ten kielich — 
powiedział w zakończeniu 
X. A. Bułganin — na inten­
cję nawiązania normalnych 
przyjaznych stosunków dy­
plomatycznych między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Niemiec­
ką Republiką Federalną oraz 
za zdrowie realizatorów tej 
polityki — przywódców Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, za zdrowie przywód­
ców Związku Radzieckiego! 
(Długotrwale oklaski).

Odpowiadając N. A. Buł- 
ganinowi, kanclerz Ade­
nauer powiedział:

— Panowie! W ostatnich 
dniach odbyliśmy bardzo 
szczere, otwarte, niekiedy 
nawet gwałtowne rozmowy 
z przywódcami rządu radzie­
ckiego. Mój sąsiad z prawej 
strony, pan Chruszczów, bar 
dzo szczerze wypowiada to,
0 czym myśli i na człowieku 
tym można polegać.

Podkreślając dalej, że prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin dos­
konale zorganizował pobyt 
rządowej delegacji NRF w 
Moskwie, Adenauer konty­
nuował:

— Powrócimy do ojczyzny 
z przekonaniem, że wizyta 
w Moskwie była pożyteczna
1 pozostawiła nam wieie 
przyjaznych wrażeń. Czyta­
liśmy dużo w dziennikach o 
naszych rokowaniach. To 
co pisze się w prasie czę­
stokroć bywa słuszne, lecz 
nie zawsze. Pragnąłbym po­
wiedzieć, że prowadziliśmy 
tu na waszych oczach bar­
dzo ważne i decydujące ro­
kowania.
• Wznoszę ten kielich na 
intencję dobrych, przyjaz­
nych, nie tylko dyplomatycz 
nych, stosunków między na­
nu. Dyplomaci nie zawsze 

n-a.ilepszymi przyja­
ciółmi wznoszę jednak i za 
stosunki dyplomatyczne. 

Wznoszę ten toast----------- na cześć
Ał < „ „ „ narodu radzieckiego i naro*Marian Podgoreczny idu niemieckiego. &
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»Madams Butterfly«
we Wrzeszczu

»Cyrulik sewilski«
w Gdyni

W sobotę dn. 17 bm. o go 
dżinie 19 w Hali Sportowej 
we Wrzeszczu odbędzie się 
przedstawienie operowe „Ma 
damę Butterfly“ G. Pucci­
niego, a w poniedziałek 19 
bm. o godz. 19 w sali Pań­
stwowego Teatru „Wybrze­
że“ w Gdyni Państw. Opera 
i Filharmonia Bałtycka wy­
stawi operę komiczną G. 
Rossiniego „Cyrulik sewil­
ski“.

Jeszcze raz 
„Cierhan“

Jeszcze raz wystąpi dzisiaj 
godz. 19 w Operze Leśnej w S 
pocie Krakowski Artystyczny 
Zespół Cygański „Cierhan“.

Bilety ulgowe (w cenie 4,50 —. 
9 zł) nabywać można w oddzia­
łach „Orbisu“ w Sopocie i 
Wrzeszczu oraz na 2 godziny 
przed przedstawieniem w kasie 
opery.

Rozmawiamy z laureatami Nagrody Państwowej

Dr S. Buczkowski i inż. Olszewski
o swoim warsztacie
Tranowe historie
Produkujemy słoneczny lek

Prof. Byczkowskiego zasta 
jemy w Zakładzie Chemii 
Toksykologicznej AM, gdzie 
zajmuje się obecnie poza pra 
ca dydaktyczna studiami 
nad zwalczaniem szkodli­
wych dla zdrowia ludzkiego 
oparów, jakie wydzielają la­
kiery i farby okrętowe.

Zainterpelowany w spra­
wie produkcji tranu i 
swych zainteresowań w tej 
dziedzinie, profesor krókto 
nam opowiada:

U” Czy znasz ?
Drugie zadanie
konkursu filmowego
organizowanego przez reda­
kcję „Dziennika Bałtyckie­
go“ OZK i CWF

ODZIEi KIEDY
TEATRY

GDAŃSK - WRZESZCZ —
Miodz. Dom Kultury, ul. Waj- 
deloty — „Współwinni“ — godz. 
19.30.

Lalek — „Szewczyk Dratew­
ka“ — g. ll.

GDYNIA — Dramatyczny •— 
„Kłopot z mężczyznami“ — 
g. 19.30.

Cyrk — plac Grunwaldzki —- g. 19.
SOPOT — Kameralny — „Gru 

be ryby“ — g. 19.30
Opera Leśna w Sopocie — wy 

*tęp zespołu cygańskiego „Cier­
han“ — godz. 19.

Kin
KINA

Wg. inform Okr. Zarzadu 
w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad“ —
„Stara forteca“ od 1. 12 _ g.
16, 18 i 20. „Kameralno“ — „Kro 
lewna żabka“ od 1. 7 — g. 15.20 
„Arena śmiałych“ od 1. 7 — g 
17.30 i 19 30. WRZESZCZ — „Baj 
Ra*‘ —• „Dwa łakome niedźwiad­
ki” od 1. 7 — g. 15 i 16.30, ..We 
soły jarmark“ od 1. 12 — g. 13 
i 20. „ZMP-owiec" — ,,W ste­
pach Ukrainy" od 1 12 — g 16 
18 i 20. NOWY PORT — „1 Ma­
ja“ — „Na lotnisku“ od 1. 16 — 
g. 18 i 20. OLIWA — „Delfin“
— „Wassa Zeleznovva“ od 1. 12
— g. 16. 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Żurbinowie“ od 1. 12 — g. ie, 
18 i 20. „Atlantic“ — „Ko­
towski“ od 1. 12 — g. 16, 18 i 20 
„Goplana“. — „Wielki balet“ od 
1. 16 — g. 16, 18 i 20. GRABÓ­
WEK — „Fala“ — „Torpedowiec 
nieugięty" od 1. 12 — g. 18 i 20. 
ORŁOWO — „Neptun" — „Kon­
stanty Zasłonow“ od 1. 12 — g. 
18 i 20. RUMIA — „Aurora" — 
„Błyskawica“ od 1. 12 — g. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Ro­
meo i Julia“ od 1. 12 — g. 15,30, 
17.30, 19.30. „Polonia" — „Talem 
nica górskiego jeziora“ od j. 7
— g. 18, 18 i 20. „Letnie" — „O 
6 wieczorem po wojnie" od I. 12
— g. 19.

WYSTAWY
GDAŃSK — Zbrojownia (przy 

Targu Węglowym). Wystawa 
Sztuki Ludowej woj. gdańskie 
go — codziennie g, 10 -- 18.

GDYNIA — Przystań Żeglugi 
Przybrzeżnej przy Skwerze Koś 
ciuszki — „Pływająca Wystawa 
Polskiej Sztuki Ludowej“ otwar 
ta od godz, 10—20.

NOWY PORT _ „Morski Dom
Kultury" — „Wystawa przeciw­
alkoholowa" do 18. IX. br. co­
dziennie g. 10—20.

OLIWA — Palmiarnia (park 
oliwski) — Wystawa pt. „Prze­
szłość 1 zabytki Oliwy“ — otwar 
ta 10—18.

SOPOT — pawilony przy molo 
— doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla 
styków. otwarta codziennie 
prócz poniedziałków od godz. 

Tl—19.
MUZEA

Marynarki Wojennej — Gdy­
nia — Buhvar Szwedżki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz 10—15, w nie- 
dzielp f święta w eodr 10—17.

Pomorskie w Gdańsku co­
dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 10—15. w niedzie­
le od 10—18.

DYŻURY APTEK 
od 10 do 16. IX. 1955 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 62. ul. 
Kartuska 14 — (Siedlce).
WRZESZCZ — Apteka Nr 16, ul. 
Grunwaldzka 52. NOWY PORT 
— Apteka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 
stały dyżur nocny. OLIWA — 
Apteka Nr 17, ul Kaprów 4. 
SOPOT — Apteka Nr 15. ut. Ro­
kossowskiego 21. ORŁOWO — 
Apteka Nr 20. ul. Boh. Stalin­
gradu 6S — stały dyżur nocny. 
GDYNIA — Apteka Nr 54, ul. 
22 Lipca 44. OBŁUŻE — Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk. u!‘ 
Świerczewskiego — od godz
17,30.

Ostry dyżur w zakresie chi-j 
rurgil pełni I Klinika Chirur-j 
giczna Akademii Medycznej \v 
.Cdansku, , - ... , 1

Te ‘trzy zdjęcia przedsta­
wiają popularnych aktorów 
filmu radzieckiego, których 
na pewno nie raz widziałeś 
na ekranie. Do załączonego 
obok kuponu wpisz nazwis­
ko każdego aktora i tytuł je 
dnego z filmów, w którym 
występował.

Uwaga: po wypełnieniu kupo­
nu, wytnij go i zachowaj, by 
wszystkie 10 odpowiedzi nade­
słać nam razem po zakończeniu 
konkursu.

A oto wykaz pozostałych 
nagród, które czekają na 
zwycięzców konkursu: fran­
cuskie perfumy, karty do 
bridża, jedwabna apaszka, 
dwa portfele, kryształ, ser­
weta, narzuta z CPLiA, trzy 
wieczne pióra, lampa elek­
tryczna, patelnia elektrycz­
na i karnety do kin.

Nagrody będzie można 0- 
glądać jeszcze w tym tygo­
dniu na wystawie PDT w So 
pocie.

— Jestem z zawodu pigu 
larzem i kto wie, może bym 
nim i pozostał, gdyby nie 
praca w Gdyńskim Zakła­
dzie Higieny. Powierzono mi 
badania nad przetwórstwem 
rybnym. Były to lata 1937 
39. Zacząłem żywiej intereso 
wać się rybą morską. Już 
wówczas snuły się plany o 
rozpoczęciu w kraju produk 
cji tranu. Do realizacji mo­
ich zamierzeń było jednak 
daleko. Przede wszystkim 
nie mogłem liczyć na żadną 
pomoc. Znajdujący się w 
prywatnych rękach surowiec 
— ryba ograniczał zakres 
mej działalności. Poprzesta­
łem więc na studiowaniu li 
teratury fachowej licząc, że 
może kiedyś...

Zagadnieniem produkcji 
tranu mogłem zająć się do 
piero od 1948 r. Pracowałem 
nad oznaczaniem tłuszczów 
zawartych w wątrobie płas- 
tug i dorszy.

Sposobem laboratoryjnym 
już po roku pracy otrzymy­
wałem znaczne ilości tranu 
technicznego. To osiągnięcie 
nie zaspokoiło moich dążeń; 
chodziło mi o możliwość pro 
dukowania tranu lecznicze­
go. Sprawa skomplikowała 
się. Mimo że doceniono mo­
ją pracę, to jednak nikt nie 
starał się o wyposażenie mo 
jej pracowni w odpowiednie 
sprzęty.

Z chwilą kiedy prof. Syr 
z Politechniki Gdańskiej skie 
rował do mnie 5 dyploman­
tów, praca nabrała zasadni­
czego tempa. Oni oznaczali 
tłuszcze, ja badałem ilości 
witamin zawarte w importo 
wanym i naszym tranie. Wy 
produkowaliśmy pierwsze 15 
litrów tego leku. Instytut 
Farmaceutyczny ocenił na­
szą próbę pozytywnie. Dy­
rekcja Centrali Rybnej wy­
dała polecenie uruchomienia 
produkcji tranu.

Na tym kończy się moja 
praca naukowa. Od tej chwi 
li przerodziła się ona w pra 
ktyczne dążenia do urucho­
mienia jak najszybszej pro 
dukcji tranu w skali półtech 
nicznej. Powołano do tej pra 
cy kolegów: inż. A. Bogusia 
wskiego, inż. S. Łozińskiego, 
inż. Majewskiego z Central 
nego Zarządu CR i inż. Ol­
szewskiego z tranowni sopoc 
kiej, który szczególnie dużo 
położył w tej pracy zasług. 
Próby okazały się zadowala 
jące.

Sopocka tranownia zaczę­
ła wytwarzać o''. 15(10 kg 
tranu na dobę. Równocześ­
nie z produkcją w Sopocie 
rozpoczęliśmy w Gdyni bu­
dowę wie'kiej tranowni, któ 
ra jeszcze w br. zostanie uru 
chomiona. Wydajność nowej 
przetwórni całkowicie zaspo 
koi potrzeby rynku krajowe 
go zarówno co do tranu lecz 
niczego, jak też techniczne­
go.

Dotychczas wielu ludzi u- 
waża, że bogaty w witaminę 
A i inne tran produkuje się 
jedynie z tłuszczu wieloryba. 
Tak jednak nie jest. Tran 
otrzymujemy również z wą­
troby dorsza, która zawiera 
niemal 50 proc. tłuszczu.

Głównym dostawcą tranu 
do Polski była Norwegia. 
Jak jednak wykazały bada­
nia dr Byczkowskiego, im­
portowany tran zawierał nie 
jednokrotnie tylko 600 jedn. 
witaminy A. podczas gdy 
nasz zawiera jej do 1200.

Podczas zwiedzania trano 
wni w Sopocie inż. Olszew 
ski dość obrazowo przedsta^

wił mi proces produkcji tra 
nu.

Otóż, aby tran był wysoko- 
wartościowy potrzebna lest świe 
ża wątrobą, której dostarczają 
spółdzielnie rybackie. Wątrobą 
zostaje rozdrobniona 1 zmiesza­
na z gorąca wodą; zawiesino te 
doprowadza się specjalnymi ru 
rociągami do wirówek, które 
kręcąc się z szybkością 6 tys. 
obrotów na minutę „wysysają" 
tłuszcz — żółty, gęsty płyn. Po 
tem następuje skomplikowany 
proces zamrażania, w wyniku 
którego zawarte w tłuszczu In­
ne substancje krystalizują się i 
osadzaja na ściankach pojemni­
ków. Dalsza droga tranu jest 
dość prosta, wędruje on do szo 
regu agregatów oczyszczających 
i złotą struga ścieka do beczek. 
Cały proces produkcji odbywa 
się bez dostępu powietrza 1 świa

tła — czynników szkodliwych 
dla witaminy A.

— Nasza przetwórnia — 
mówi inż. Olszewski — jako 
pierwsza w święcie przez za 
stosowanie nowych urzą­
dzeń naszego pomysłu bę­
dzie mogła wyciągnąć z pro 
duktów odwirowanych jesz 
cze ok. 10 proc. tłuszczu.

MIGAWKI
Wmfa&ża.

0 tym 
warto 

wiedzieć
UWAGA. MIESZKAŃCY 
SIEDLEC

Podaje się do wiadomości 
mieszkańcom Siedlec, że tereno­
wy zespół radnych okręgu nr 8 
przyjmuje skargi i zażalenia w 
każdy piątek od godz. 17 do 19 
w świetlicy Stoczniowego Domu 
Kultury — Chełm, ul. Mariana 
Buczka la.
MOSKWA — STOLICA POKOJU

W dniu 15 bm. o godz. 19 w 
Zakładowym Domu Kultury 
przy ul. Polskiej w Gdyni od­
będzie się w związku z Miesią­
cem Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, prelekcja pt. 
„Moskwa — stolica pokoju".

Po prelekcji wyświetlone bę­
dą filmy radzieckie. Wstęp wol­
ny.
SZCZEPIENIA PRZECIW 
OSPIE

Miejska Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna w Gdyni podaje 
do wiadomości, że szczenienia 
ochronne przeciwko ospie 
Gdyni rozpoczną się z dniem 16 
bm. i trwać będą do 31 paździer 
nika. Szczepienia odbywać się 
będą w poradniach dziecięcych 
w ośrodkach zdrowia.

„ZŁOTA KACZKA" 
PRZYPŁYNĘŁA DO GDYNI

Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej, mieszczącą sie 
na barce „Złotej Kaczce“, po­
cząwszy od dziś dostępna bę­
dzie dla mieszkańców Gdyni. 
Barka bowiem, bedzie przeho­
lowana z dotychczasowego swo­
jego postoju w Gdańsku do przy 
stani Żeglugi Przybrzeżnej obok 
Skweru Kościuszki w Gdyni, 
Wystawa otwarta dla zwiedza­
jących od godz. 10 do 20.

NIEZDECYDOWANI
WĘDKARZE

Wczoraj koło gdyńskie Polskie 
go Związku Wędkarzy prosiło 
nas o podanie informacji o tur 
nieju wędkarzy Tczewa i Gdy­
ni. Dziś te wiadomość odwołu­
ją. Wędkarze Tczewa nie staja 
do turnieju.

ZEBRANIE CHORU W MDK 
W NOWYM PORCIE

Dyrekcja Morskiego Domu Kul 
tury zaprasza członków chóru i 
chętnych, którzy chcieliby sie 
zapisać do chóru, na godzinę 17 
dnia 18 bm. do MDK na zebra­
nie całego zespołu.

Nasi uczeni wzbogacili kra 
jowy przemysł o jeszcze jed 
no poważne osiągnięcie. W 
niedługim czasie wszystkie 
nasze dzieci będą piły włas­
ny, polski tran.

Zespół laureatów Nagrody 
Państwowej, którą otrzyma 
li niedawno za uruchomie­
nie tranu leczniczego, czuwa 
obecnie nad właściwym pro 
cesem produkcji, stałym 
zwiększeniem jakości i ilości 
tego potrzebnego leku.

G. Pisarewicz

Jak ugiynniać ramansnty
Jeżeli zobaczycie iv trale j 

busie konduktorkę w kusej 
spódniczce, lub konduktora 
wyglądającego jak strach 
na wróble, wiedzcie, że tak 
ich ubiera: magazyn mun­
durowy WPK GG we Wrze 
szczu,

Magazyn ten powinien no 
sió nazwę „magazynu roz­
maitości“. Kołnierze przy­
szyte na wzór nocnych ko­
szul naszych babek, rozmia­
ry niektórych mundurów 
jak na wielkoluda, mary­
narki — a la frak. Wszyst 
ko to oferuje się kondukto­
rom jako... strój służbowy.

P rz e. w i d u j ą cy magazyn i e . 
rzy nie umieścili lustra, bo 
po co kto ma widzieć, jak 
icygląda? A gdy przekona

Książka o Związku Radzieckim
Każdy coś 1» dla
siebie znajdzie

aiągnęly nakład ok. 15 mi 
lionów, a literatura ra­
dziecka i rosyjska cieszy 
się u nas wielką por /tnoś 
cią.
Wśród zwiedzających wysta. 

wę duże zainteresowanie bu 
dzi literatura fachowa. Jest 
ona dobrana w ten sposób, 
że uwzględnia szczególnie 
problemy, z jakimi nasi spe 
cjaliści mają do czynienia

W estetycznie udekorowa­
nej świetlicy dworcowej 
PKP w Gdańsku „Dom Ksią 
żki“ zorganizował z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej wy 
stawę „Książka o Związku 
Radzieckim“.

Wystawa obejmuje okres 
od ukazania się „Manifestu 
Komunistycznego“ do najno;na Wybrzeżu, 
wszych prac klasyków marki 
sizmu. Z literatury polityczj Niejeden z naszych stocz- 
nej są tu pozycje mało zna; niowców, czy innych praco 
ne w Polsce, jak np. pracaj wników Wybrzeża będzie 
Engelsa „W kwestii mieszka. mjaj 0kazjp wynotowania so 
niowej'1. Sa także bardzo cie’ , ,, ,
kawę książki „SDKPiL w re;bie nowych nieznanych tytu 
wolucji 1905 r.“, „Lenin o 
Polsce i polskim ruchu ro

się o tym w domu, będzie 
już za późno.

Gdyby wszystkie nasze 
placówki handlowe tak ro­
biły, ileż to remanentów 
można by upłynnić.

Na podstawie kotespand.
B B,

Wino z myszką
Miłośników zwierzaj jest 

bardzo dużo. Jedni hodują 
psy, inni koty, są amatorzy 
małpek, oswojonych sare­
nek. Rzadko natomiast zda­
rzają się miłośnicy myszy, 
ale i tacy bywają.

Np. w Kwidzynie w wyt­
wórni win przy ul. Żwirki I 
Wigury znajduje się pokaź­
na hodowla myszy. Są one 
nawet tłuściutkie i dorodne.

Mamy taką jedną w re­
dakcyjnej szafie „osobliwo­
ści“. Trafiła do nas dzięki 
p. Janowi Łyce z Gdyni, 
który otrzymał ją jako bez­
płatny dodatek do flaszki 
czerwonego, wytrawnego uH 
na owocowego.

Nie udało się nam prze­
konać p. Łykę, że wino z 
myszą wcale „myszką nie 
trąci“. Twierdzi stanowczo, 
że jest oszukany.

No i widzicie jak to z 
ludźmi, nie rozumieją się na, 
„żartach,..“ (J.)

botniczym“, „Pisma wybra 
ne“ Dzierżyńskiego. .,Uchwra 
ły i rezolucje KPZR'“, mó­
wiące o pokojowej polityce 
ZSRR i wiele innych.

Inny dział, gdyż wystawa 
podzielona jest tematycznie- 
mówi nam o wsi radzieckiej, 
jej drodze do zbudowania 
podstaw komunizmu. Są tu 
doświadczenia przodujących 
pracowników rolnictwa. Z 
pracami tymi może zapoz­
nać się każdy, ponieważ wię 
kszość jest w języku pol­
skim.

Warto wiedzieć o tym, co 
m. in. mówił, otwierając wy 
stawę, z-ca przewodniczące 
go Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR ob. Bigus:

— Dotychczas przetłu­
maczyliśmy z języka rosyj 
sklego, ukraińskiego biało 
ruskiego i innych języków 
ZSRR ponad 5.600 różnych 
książek o nakładzie 100 
milionów egzemplarzy.

łów dla skompletowania 
swej fachowej, podręcznej 
biblioteczki.

Jeden z działów wystawy 
pokazuje, w jaki sposób poi 
scy przodownicy pracy i ra 
cjonalizatorzy korzystają z 
przodujących metod Kowalo 
wa, ŻandaroweJ i innych. 
Znajdujemy tu przeważnie 
książki z „Biblioteki Przodo 
wników Pracy".

Oprócz literatury politycz 
nej i fachowej jest dział lite 
ratury pięknej, w którym ze 
brano najcelniejsze prace 
znakomitych pisarzy rosyj­
skich i radzieckich — Lwa 
i Aleksego Tołstoja, Gogola. 
Fadiejewa i in. Warto więc 
tę wystawę zobaczyć, każdy 
znajdzie tu coś, co go zain­
teresuje. Przypominamy, że 
jest otwarta codziennie do

wystawa psów 
w Warszawie

Dnia 1
/J paździe rni-

P** nika br. 
1 odbędzie

się w War 
szawie o- 

gólnokra- 
Jowa wy­

stawa
psów rasowych, organizowana 
przez Związek KynoJogicznv w 
Polsce.

Ponieważ wystawa pomyślana 
jest jako eliminacyjna, więc do­
puszczone do niej będą tylko 
psy, odznaczone na poprzednich 
wystawach lub zakwalifikowa­
ne jako doskonałe względnie b 
dobre przez oddziałowe rady 
kynologiczne,

Gdańska Oddziałowa Rada rCy 
nológiczna przylmule telefo­
niczne zgłoszenia psów’ na wy­
stawę (tel. 511-35) w dniach 12— 
14 bm, w godz. 18—20, zaś 15 brn. 
o godz. 17 komisja sędziowska 
dokona w Sopocie przv ul. 
Chmielewskiego 3 przeglądu i 
wstępnej oceny zgłoszonych 
psów.

Dzieła Lenina i Stalina o-|28 bm. do godz. 17.

. spółdzielni produkcyjnych
z dyrekcjami hali i targowisk
jeszcze bardziej zespolą
miasto ze wsią

KUPON Nr 2
dla uczestników konkursu filmowego „Dziennika 
Bałtyckiego“, Okręgowego Zarządu Kin i Centrali 
Wynajmu Filmów.
1. Zdjęcie nr 1 przedstawia

2. Zdjęcie nr 2 przedstawia

2. Zdjęcie nr 3 przedstawia

Nie tak dawno, na pew­
nym zebraniu pracowników 
hal targowych w dalekiej Je 
leniej Górze, ktoś rzucił cie 
kawą myśl: po co członko­
wie spółdzielń produkcyj­
nych mają sprzedawać swe 
nadwyżki płodów rolnych 
handlarzom, kiedy mogą przy 
wozić je do hal w mieście, 
mając jednocześnie okazję 
zaopatrzyć się w potrzebne 
artukuły przemysłowe. Ini­
cjatywę poparli wszyscy ze­
brani i tak powstał projekt 
pierwszej umowy między 
spółdzielniami produkcyjny­
mi, a dyrekcjami hal i tar­
gowisk miejskich. Obecnie 
pomysł .jeleniogórski wpro­
wadza się w życie w całym 
kraju.

I u nas, w Gdańsku, parę 
dni temu pracownicy hal 
przywieźli z terenu pierwsze 
wypełnione blankiety umów. 
Spółdzielcy z Pszczółek (Ul- 
kowo I i II), z Długiego Po­
la, spółdzielnia „Ponier“ z 
gromady Cedry Wielkie, „?u

Jaką korzyść wyniosą chio 
pi spółdzielcy z podpisywa­
nych umów?

Przede wszystkim, jak już 
wspomnieliśmy, nie będą uza 
leżnieni od kaprysów bandla 
rzy i nie będą im płacić ha­
raczu za pośrednictwo. W ha­
li targowej otrzymają odpo­
wiednie stoiska z wywieszka­
mi, nie będą musieli kłopo­
tać się, co zrobić z towarem 
łatwo psującym się, gdyż 
dyrekcja hal udostępnia im 
magazyny i chłodnie. Będą 
mogli więc przywozić każdą 
ilość artykułów spożywczych 
i bez obawy o popyt, spokoj­
nie je sprzedać.

Dla zachęcenia spółdziel­
ni do realizowania umów, 
przez miesiąc dyrekcja hal 
nie będzie pobierała żadnych 
opłat za sprzęt, ani za tzw. 
„placowe“.

Co przynosi miastu umowa 
ze spółdzielniami? Duże udo­
godnienia: świeże artykuły 
spożywcze z „pierwszej rę­
ki“. Kupując nadwyżki spół 
dziełcze również uniezależnia 
my się od handlarzy, którzy

ławianka“ z Suchego Dębu i i nie zawsze oferują świeży to
„Motlawa“ z Krzywego Kola 
już w’ najbliższy czw:artek 
przywiozą do Gdańska wa­
rzywa, owoce, zboże, nabiał 
i mięso.

war, a także zbyt często śru­
bują ceny. Dzięki też uloko­
waniu produktów wsi w 
stoiskach podniesie się i hi-j gencją pracującą 
giena sprzedaj

I jeszcze jedna, ważna spra 
wa. Możliwość systematycz­
nej sprzedaży nadwyżek pro­
dukcyjnych bezpośrenio kon 
sumentowi w mieście zmo­
bilizuje spółdzielnie produk­
cyjne i spółdzielców, posia­
dających działki przyzagro­
dowe, do jeszcze wydaniej- 
szej gospodarki, do oferowa­
nia miastu jeszcze obfitszych 
plonów swej pracy w za­
mian za trud robotnika i pra 
cownika umysłowego. W za­
mian za to, że z każdym 
dniem wzrasta produkcja na­
szych fabryk i przedsię­
biorstw, że coraz lepsze i w 
większym wyborze artykuły 
pizemysłowe trafmy» właśnie 
na wieś.

My, mieszkańcy miast 
szczególnie odczuwamy przej 
ściowe braki w zaopatrzeniu 
w artykuły żywnościowe, 
braki, powstałe z nienadąża­
nia produkcji rolnej za szyb­
ko rozbudowującym się prze 
mysłem. Toteż z radością wi 
tamy. każdą inicjatywę za­
cieśniającą więź miasta ze 
wsią.

I ta na pozór czysto han­
dlowa transakcja — umowy 
między spółdzielniami i ha­
lami targowymi' — wniesie 
również swój wkład w umoc 
nienie spójni łączącej chło­
pów

Pożyteczne
spotkanie

nt: Wrzeszczu
Przychodnia obwodowa 

we Wrzeszczu organizuje 
w dniu 17 bm. o godz. 17 
(przy ul. Rokossowskiego 
39, pokój nr 8) spotkanie 
mieszkańców z lekarzami 
i pieięgriarkami. Niech 
więc wszyscy ci, którzy 
mają jakieś żale czy uwa 
gi pod adresem służby 
zdrowia i organizacji pra 
cy w przychodni, skorzy­
stają z okazji i wezmą 
udział w tym spotkaniu. 
Słuszne uwagi i wnioski 
pomogą niewątpliwie w 
rozwiązaniu wielu trudno 
ści.

Koncert serenad
i pieśni 
w Politechnice Gdańskie!

Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w dniu 10 bm. o 
godz, 19.30 odbędzie się kon 
cert Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej w auli Politechnl 
ki Gdańskiej. W programie 
serenady Czajkowskiego i 
Karłowicza oraz pieśni kom 
pozytorów polskich i radziec 
kich.

Koncertem dyryguje prof. 
Kazimierz Wiłkomirski. Ja­
ko soliści wystąpią: Zofia 
Czepielówna (sopran) i Euge 
rausz Banaszczyk (baryton). 
Akompaniuje Jerzy Micha­
lak.

Biety nabywać można w 
kasie teatru w godz. 12—14
i 16—19 oraz w „Orbisie“ we 

z robotnikami i in tel i-1 Wrzeszczu. Gdyni i Sopocie, 
'w dniu koncertu w Politecłi 

(Jar) nice od godz, 16.
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Zgaduj zgadula!

M

Bądąc któ 
regoś dnia w 
aptece przy 
ul. Długiej w 
Gdańsku za­
uważyłem o- 
głoszenie, któ 
re mnie zain 
teresowało: 

skup szkła aptecznego. Nie­
długo potem urządziłem ge­
neralne porządki m. in. w 
tym celu, aby zebrać wszy­
stkie niepotrzebne mi słoiki 
po maściach i odpowiednie 
butelki, a potem odnieść je 
właśnie na ul. Długą.

Poszłam tam w dniu 9 bm. 
ok. godz. 17-tej, niosąc z so­
bą 47 sztuk różnego rodzaju 
szkła aptecznego. Zgłosiłam 
się z tym do kasjerki, która 
nie przyjęła słoików i bu­
telek, twierdząc, że skupują 
je jedynie w godzinach 
przedpołudniowych.

Na moją uwagę, że należa 
łoby wobec tęga zamieścić 
godziny skupu na wiszącym 
ogłoszeniu w aptece — a nie 
zmuszać do niepotrzebnej za 
bawy w „zgadulę“, niezbyt 
grzecznie wzruszyła ramio­
nami. Sądziłem, że byłoby 
dobrze, gdyby moje — chy­
ba trafne — spostrzeżenie 
umieścić w książce życzeń i 
dlatego też prosiłabym o wy 
danie mi jej właśnie w tym 
celu.

I tu spotkał mnie nowy za 
wód: kasjerka oświadczyła, 
że nie wie(?!) gdzie jest 
książka... Poprosiłam, aby ze 
chciała poszukać. Po kilku 
minutach powróciła z wędró 
wki w głąb apteki i, nie 
zwracając zupełnie uwagi na 
to, że przecież czekam, za­
brała się do swojej pracy.

Poirytowana tym bądź co 
bądź aroganckim traktowa­
niem klienta wyszłam i po­
stanowiłam swoje uwagi 
przekazać przez „Śmiało i 
Szczerze“ ku rozwadze Gdań 
skiemu Przedsiębiorstwu Ap 
tek.

Nie udało się przez nieo­
siągalną książkę życzeń — 
może uda się przez prasę.

Ada Nitschke 
Gdańsk

Przez prasą, jak widać,

udało się. Sądzimy, źe 
kierownictwo apteki przy 
ul. Długiej dopisze na 
swoim ogłoszeniu godziny 
skupu szkła, a przy oka. 
zji pouczy kasjerkę o tym, 
jak należy traktować kli­
entów. RED.
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Bożena Domagalska, uczenni­

ca, która zgubiła teczkę z ksiaż 
kami proszona jest o osobiste 
zgłoszenie się w dziale „Śmia­
ło i szczerze“ po odbiór zguby

(SKODA)
na fali śr. 230 m

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Koncert. 7.38 — Stan po­
gody. 7.40 — Wiad. 7.45 — Or- 
gańy kinowe. 8.00 — Koncert. 
8.40 — Koncert solistów. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis
CZKM dla rybaków — lok. 11.57
— Sygnał czasu 1 hejnał. 12.04 —- 
Wład. 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY. 12.15 — Muzyka rozr. 12.30
— Program i komunikaty lok.
12.35 — Program dnia. 12.40 — 
Aud. dla klas III 1 IV. 13.00 — 
Muzyka. 14.00 — Wlad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Kom. o sta 
nie wód. 14.10 — „Kowal",
fragm. pow. A. Puszkina pt. 
„Dubrawski". 14.30 — Utwory 
fortepianowe. 14.45 — Coatos: 
Trzy fragmenty suity „Cztery 
stulecia". 15.05 — Pieśni Gouno­
da. 15.25 — . Recital skrzypcowy 
M. Paszkleta. 15.50 — Felieton 
na tematy międzynarodowe.
16.00 — Aud. z cyklu: „O na­
szych sprawach" lok. 16.20 — 
Zagadki muzyczne — lok. 16.40
— „Przemysł okrętowy" — lok. 
16.50 — Piosenki radzieckie — 
lok. 17.00 — Z życia Zw. Ra­
dzieckiego. 17.30 — Dziennik Wy 
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — Ze spor 
tu — lok. 18.05 — Zapowiedź 
koncertu — lok. 18.15 — Wiad. 
18.20 — Koncert życzeń — lok
19.00 — Muzyka 1 akt. 19.25 — 
Wiersze Guillome Apollinaire.
19.45 — Aud. satyryczna „W ml 
krotonowej sieci" — lok. 20.05
— Koncert muzyki radzieckiej.
20.45 — Reportaż literacki. 21.00
— Muzyka tan. 21.30 — DZIEN­
NIK. 21.50 — Dziennik rybacki
— lok. 22.00 — Pal Kadosa „Przy 
goda w Huszt" — opera. 23.50
— OST. WIAD.

Ani ' _ wysportowanego chłopca
ni jednej dziewczyny nie powinno zabraknąć
w reprezentacji szkoły w »TurniejuPrzyjaźni« 
szkolnych drużyn piłki ręcznej 
zorganizowanym przez 
„Dziennik Bałtycki”

Piłka ręczna może być grą o wiele bardziej emo­
cjonującą zarówno jej uczestników, jak i wielotysięcz­
ne rzesze widzów, aniżeli piłka nożna. Wiedzą o tym 
bardzo dobrze zwolennicy tej gry w NRD, gdzie spotka­
nia ligowe drużyn piłki ręcznej gromadzą niejednokrot­
nie o wiele więcej widzów, aniżeli spotkania piłki noż­
nej.
Szybka gra, szybkie i o 

wiele celniejsze niż w piłce 
nożnej strzały, oto główna 
cechy piłki ręcznej. Jeżeli 
dodamy do tego o wiele 
większe korzyści, jakie przy 
nosi zdrowiu zawodników 
gra w piłkę ręczną, zrozu­
miałe się stanie dlaczego 
dział sportowy „Dziennika 
Bałtyckiego” wspólnie z Ko 
mitetem Obchodu 500-Iecia 
Powrotu Gdańska do Macie 
rzy, Wydziałem Oświaty 
Prez. WRN oraz Sekcją Pił­
ki Ręcznej WKKF, wybrali 
właśnie tę dyscyplinę do zor 
ganizowania wielkiego „Tur 
nieju Przyjaźni” drużyn 
szkolnych.

Turniej ma za zadanie 
wyłonienie mistrza szkół 
podstawowych i ogólno­
kształcących w wojewódz­
twie gdańskim oraz spopu 
laryzewanie piłki ręcznej 
wśród młodzieży szkolnej. 
Turniej rozgrywany bę­

dzie według przepisów i re­
gulaminów Sekcji Piłki Ręcz 
nej GKKF, według termina 
rza, który ogłoszony zosta­
nie po otrzymaniu zgłoszeń 
drużyn. W turnieju będą 
mogły wziąć udział reprezen 
tacj« szkół podstawowych i 
średnich ogólnokształcących 
w osobnych grupach z po­
działem na drużyny dziew­
częce (7-osobowe) i chłopię­

ce (7-osobowe dla szkół pod 
stawowych ł 11-osobowe dla 
szkół średnich).

Reprezentacje szkól wyłonią 
mistrzów powiatów, a ci z kolei 
wyłonią mistrzów województwa 
w poszczególnych grupach. Kosz 
ty przejazdu na spotkania fi­
nałowe pokryje Sekcja Piłki 
Ręcznej WKKF. Spotkania eli­
minacyjne w powiatach będą sę 
dziowali nauczyciele WF, a 
spotkania finałowe sędziowie 
wyznaczeni przez Sekcję Piłki 
Ręcznej WKKF.

Drużyny, które zdobędą 
mistrzostwa powiatu, otrzy­
mają od organizatorów dy­
plomy. Również -wszystkie 
zespoły uczestniczące w fina 
łach otrzymają dyplomy, a 
drużyny, które zajmą pierw­
sze miejsca, zdobędą pucha­
ry ofiarowane przez Woje­
wódzki Komitet Obchodu 
500-lecia Powrotu Gdańska 
do Polski.

Zgłoszenia do turnieju 
leży nadsyłać pisemnie do 
dnia 20 bm. na adres Sekcji 
Piłki Ręcznej WKKF, 
Gdańsk, Gdyńskich Kosy nie 
rów 11. Zgłoszenia powinny 
zawierać imienny wykaz za 
wodników poświadczony 
przez dyrektora lub kierow­
nika szkoły z adnotacją, iż 
uczniom tym zezwala się 
grać w reprezentacji. W wy 
padku złych postępów w 
nauce względnie nieodpo­
wiedniego zachowania ucz­
niowie powinni być natych­

miast wycofani z reprezen­
tacji. Listy zgłoszeniowe po 
winny być poświadczone 
przez lekarza szkolnego lub 
ośrodek zdrowia.

W „Turnieju Przyjaźni” 
szkolnych drużyn piłki ręcz 
nej nie powinno zabraknąć 
reprezentacji ani jednej szko 
ły z województwa gdańskie­
go. (r.s.)

&

Pucharowe spotkanie
„Irki“ zs Spn?gq 

rewanżem 
za lii Ligę?

Tak się jakoś składało w 
tegorocznych rozgrywkach o 
mistrzostwo III Ligi piłkar­
skiej, że spotkanie lokal­
nych gdyńskich rywali „Ar 
ki” i Sparty toczyły się prze 
ważnie w cieniu walk ich I 
ligowych, czy II ligowych ry 
wali z Wybrzeża.

W czwartek 15 bm. o godz. 
10 na stadionie gdyńskim 
spotkają się oba te zespely 
po raz trzeci w tym roku,
tym razem walcząc już nie 

na o mistrzostwo III Ligi, lecz 
w Pucharze Polski na szcze 
blu wojewódzkim. Drużynie 
Sparty nie udało się w obu 
poprzednich spotkaniach 
wyjść zwycięsko, pragnie 
więc w czwartek zrewanżo­
wać się „Arce”.

W pozostałych spotkaniach 
o Puchar Polski spotkają się 
w czwartek zespoły: Kole­
jarz (Puck) — Kolejarz (Lę­
bork) w Pucku o godz. 16, 
oraz Sparta (Sopot) — Gwar 
dia (Gdańsk) w Sopocie, ró­
wnież o godz. 16.

Ciapkowie
To bardzo mili ludzie, 

tylko trochę późno mieli 
to dziecko, więc teraz mu­
szą nadrabiać. Żeby źle, 
mnie nie zrozumiano, zaz­
naczam, że chodzi o nad­
rabianie zaległości uczu­
ciowych. Ciapkowie adoru 
ją dziecię i ubóstwiają ży­
cie rodzinne. Nie lubią się 
też dekompletowuć, Kino 
czy teatr, zebranie komi­
tetu blokowego, czy imie­
niny cioci — wszędzie wy 
stępują w pełnym skła­
dzie. A dziecię trochę roz­
pieszczone. Trudno — je­
dynak ten ich Romuś.

Więc nie mieliśmy pra­
wa specjalnie się dziwić, 
kiedy wpadli do nas wie­
czorem w niedzielę. Jak­
by nie było — dziewiąta. 
No, trudno.

Kiedy zasiedliśmy do ko 
lacji, Ciapkowa nas poin­
formowała:

— Romuś trochę śpią­
cy. Jego trzeba czymś za. 
bawić, bo się nudzi, bie­
dactwo.

Nasza Hania podała mu 
ochoczo swoją, ulubioną 
krakowiankę, ale Romuś 
ledwie spojrzał i rym ją o 
ziemię z całą siłą.

— On już taki majster
— stwierdziła ze spoko­
jem jego mama na widok 
strzaskanej lalki.

Nauczeni doświadcze­
niem podsunęliśmy dziec­
ku starego pluszowego mi 
sia, ale Romuś chyba się 
połapał, bo po wydłuba­
niu jednego tylko oka. 
sięgnął po konika na pół­
ce. Zręczne dziecko w mig 
wyszarpało koński ogon i 
zaniosło tatusiowi. S
— Co to z ciebie wyroś- J
nie? — i pocałował synka } 
w ucho. 1

Tymczasem Hania zdo. S 
łała ukryć konika i rzuci- ) 
la na pastwę elektryczną 
latarkę. Załatwienie się z 
latarką zajęło małemu tro 
chę więcej czasu, ale nie

pozbawiło go tveale ener­
gii.

— A nie mówiłam, że z 
niego będzie mechanik?
— zauważyła Ciapkowa, 
nakładając sobie sałatkę z 
pomidorów.

— Dziecko się nudzi — 
zatroszczyło się Ciapko­
wa, biorąc go na kulana.
— A może trochę kiełbas­
ki?

Nie dowie działam się, 
czy chciał, bo niezależnie 
od tego. ściągnął na zie­
mię obrus wraz z zasta­
wą

— Co za szczęście, że już 
prawie po kolacjil — za- 
uważył zachwycony Cia­
pek — senior. Chodź, Ro­
muś, do ojca, zapalimy 
papierosa.

Nie wiem, czy Romuś 
zapalił, bo zajęta byłam 
zbieraniem resztek jedze­
nia z podłogi. Wiem tył- 
k,o że Ciapkowie późno 
mieli to dziecko, więc te­
raz muszą nadrabiać. Ale 
co my jesteśmy temu win­
ni ?...

Krystyna
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 3001 — W-6-1100

3K333Q

FACHOWCY POSZUKIWANI
Technika budowlanego zatrudni od zaraz Stacja
Selekcji Roślin Szyldek, powiat Ostróda. Warun­
ki wg. układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje inź. Aleksan 
der Tkaczenko, Gdańsk - Wrzeszcz, ulica Biała 
12 m. 2, w niedziele od godz. 10-tej do 12-tej.

2050-K
Czterech wykwalifikowanych szewców na repe­
racje obuwia poszukujemy od zaraz. Zgłoszenia 
w sekcji kadr w O. Z. R. — Stoczni Gdańskiej, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Lipowa 9/11. 6869-G
10 spawaczy elektrycznych posiadających prak­
tykę zatrudni od zaraz Stocznia im. Komuny 

‘Paryskiej w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3 w 
godz. od 7 do 15. 2040-K
Kierownika sklepu wielobranżowego (tekstylia) 
oraz zaopatrzeniowca ze znajomością art. prze­
mysłowych poszukuje Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Tczewie. Reflektuje się jedynie 
na siły wykwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie ref. kadr w Tczewie, ul. Stalina nr 
7. od godz. 7—15. 2039-K

OGŁOSZENIA ©ISSSMS
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny i 
połowę domku na włas­
nym gruncie, wolne, sprze 
dam. Wiadomość: Gdynia- 
Grabówek, ul. Komandor­
ska 31. 3192-P

KUPNO
DYWAN w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia teł. 
330-77. 6086-G

NUTRIE 2-miesieczne — 
(samce) 10 nzt. kupie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „6971“. 6971-G

KALORYFER gazowy ku­
pię, teł. 20-47, 319S-P

MOTOCYKL WFM nowy, 
czarny kupię. Oferty kie­
rować: Lębork, Szkoła Szy 
bowcowa. 3191-P

LOKALE
MIESZKANIE jednopokojo 
we z wszelkimi wygodami 

mienię na większe. Dzwo 
dć teł. 338-87 od godz. 13 
—18. 6973-G

POKÓJ z używalnością ku 
chni zamienię na pokój z 
kuchnią lub dwa pokoje 
Warunki do omówienia od 
godz. 8—11 1 18—20. —
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
6077. OgSpwskł. V 8974-0

MIESZKANIE na wsi w 
Stegnie, ul. Grunwaldzka: 
2 pokoje z kuchnią, 0,5 ha 
ziemi, stodoła, stajnia, za 
mienię na pokój z kuchnią 
w trój mieście. Zgłoszenia: 
Stegna Gd., pow. Nowy 
Dwór Gd. 6930-G

POKÓJ z kuchnią — duże, 
łazienką, spiżarnią, etażo­
we. garażem w Gdańsku za 
mienię na mieszkanie dwu 
pokojowe. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „Samodzielne".

6978-0

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem owocowym, tneż- 
ność trzymania inwentarza 
zamienię na trzy pokoje z 
wygodami. Wrzeszcz, Kolo 
nia Uroda 50. 6985-G

SAMODZIELNY pokoik Z 
kuchnia, zamienię na duży 
pokój z kuchnią względnie 
na dwa pokoje z kuchnią 
w trój mieście. Warunki do 
omówienia. Oliwa, Czyżew 
skiego 28a/8, Kreft. 6984-G

DWA duże pokoje z kuch­
nią, samodzielne w Szcze­
cinie śródmieście, dzielni­
ca portowa, dobry dojazd, 
słoneczne, II piętro, front, 
zamienię na 1 pokój z ku­
chnią w trójmiaście. Szcze 
ein, Sławomira 11, Maria 
Pawelec. 6993-G I

KOMFORTOWE dwa poko­
je z kuchnią, łazienką, cen 
tralne, gaz, zamienię na do 
mek jednorodzinny z ogro 
dem lub mieszkanie z ogro 
dem. Gdańsk - Siedlce 
Kartuska 110/2. 6998-G

DWA nieduże pokoje z ku 
chnią, wygodami (2 ogród­
ki) we Wrzeszczu zamienię 
pilnie na pokój z kuchnią 
w trójmieście. Tel. 336-95.

7000-G

DWA pokoje z kuchnia w 
Pucku zamienię na podob 
ne lub mniejsze w trójmle 
ście. Zgłoszenia Sopot, Ko 
chanowskiego 17—2, od 
godz. 18,00. 7001-G

POSZUKUJĘ garażu we 
Wrzeszczu. Warunki do o- 
mówienia. Wrz<jszcz, Grun 
waldzka 204/5, Edward 
Wtulich. 7002-G

1 POKÓJ z kuchnią i wy­
godami (komfort) eo, samo 
dzielne, zamienię na podo 
bne dwupokojowe w Gdań 
sku - śródmieściu. Wojcie­
chowski Kazimierz — 
Gdańsk, ul. Ogarna 101 m. 
5. 7004-G

POMOC domowa potrzebna 
od 15-go. Wrzeszcz, Hanki 
Sawickiej 16 „Record“ — 
godz. 7—15,00. 6995-G

PRZYJMĘ pomoc domową 
na 4—5 godzin dziennie. — 
Zgłoszenia: Ołdakowska — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44 
—2, od godz. 15—17. 7005-G

POMOC domowa zaraz po 
trzebna. Wrzeszcz, Batore­
go 41/7. 7015-G

ZGUBY

ARTWIK Marian, Wrzeszcz 
Klonowicza DS/5 zgubił 
przepustkę stalą Stoćzni 
Gdańskiej. 6972-G

LAND ZIANO WSKI Feliks, 
Cliwa, Poznańska 20/3 —
zgubił przepustkę stałą Sto 
czni Gdańskiej. 6979-G

SAMODZIELNE pokój z ku 
chnią, wygodami zamienię 
na większe. Gdynia, Dzier­
żyńskiego 80/8. 6818-G

GARAŻU poszukuje pilnie. 
Warunki do omówienia. — 
Tel. 38-36 Gdynia. 3205-P

DWA pokoje z kuchnią, wy 
godami, balkonem w Gdy 
ni zamienię na dwa duże 
z kuchnią w Gdyni. Warun 
ki do omówienia. Wiado­
mość tel. 18-06. 3204-P

SAMODZIELNY pokój z 
małą kuchenką zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią lub 
jeden pokój z kuchnia, sa 
modzielne. Zgłoszenia kie­
rować tel. nr 18-06. 3203-F

MARYNARZ pływający po 
szukuje pokoju dla córki 
swej, studentki medycyny 
Warunki do omówienia. — 
Zgłoszenia poste restante 
Sopot. Grabowska. 3138-P

DUŻY pokój z używalnoś­
cią kuchni w Stalinosro- 
dzie zamienię na podobny 
w Gdyni. Sopocie. Wiado­
mość: Gdynia, Władysława 
IV 23/40. 3200-P

DWA pokoje z kuchnią w 
Olsztynie zamienię na po­
dobne w Gdyni. Wiado­
mość Gdynia, Warszawska 
44—7, ModłOWSki A. 3199-P

PRACA

POMOC domowa, najchęt­
niej dochodząca potrzebna. 
Sopot, Grunwaldzka 31 m. 
3. Zgłoszenia od 8—14,00.

__ __________  .... 7008-Q

MADEJSKI Bogusław — 
Wrzeszcz, Racławicka 1E 
zgubił świadectwo szkolne 
Zasadniczej Szkoły Metalo 
wej w Tczewie. 6983-G

BUCZKOWSKA Elżbieta. 
Oliwa, Gospody 15/6 zgubi­
ła bilet nr 3096 WPK GG.

6932-G

BILIŃSKI Tadeusz — 
Wrzeszcz. Klonowicza 1 E 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 7009-G

SPÓŁDZIELNIA Pracv
Ryb. Morskiego „Gryf" w 
Władysławowie unieważnia 
kartę rybacką nr 003831 wy 
stawiona na nazwisko Kon 
kol Leon. zatopioną w por 
cie Władysławowo dnia 17 
8. 55 r. 3152-F

UNIEWAŻNIAM od dnia 
1. 9. br. pieczątkę o treś­
ci: „Jadwiga G. Reszczyń- 
ska lekarz". 7012-G

FRITZKOWSKI Alfred — 
Gdynia, Szczecińska 30/4 — 
zgubił legitymację zw. zaw. 
Nr 358939. 3195-P

JASZUL Stanislaw, Gdy­
nia, ul. Szenwalda 45/11 — 
zgubił przepustkę Nr 3783 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej. 3206-P

UWAGA! pracownicy P. P. D. i U. R. „Odra“ 
zamieszkali na terenie trójmiasta.

Zawiadamiamy, że w terminie do dnia 18 
września 1955 roku należy zgłosić zapotrze­
bowanie na ziemniaki na okres zimowy u 
przedstawiciela P. P. D. i U. R. „Odra” w 
gmachu P. P. i U. R. „Arka” — Gdynia, ul. 

Walki Młodych, pokój nr 24 II p.
Zapotrzebowania na ziemniaki złożone w 
terminie późniejszym nie będą uwzględnione.
2052-K P. P. D. i U. R. „Odra”

Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych w Gdańsku

z siedzibą w Sopocie, podaje niniejszym do 
wiadomości, że za skutki organizowanych 
„na dziko” imprez przez ob. Janusza Ha- 
mankiewicza, zam. w Gd.-Wrzeszczu przy 
ul. Podleśna 25 m. 2 nie ponosi żadnej od­

powiedzialności.
Dyrekcja P. P. I. E. raz jeszcze przestrzega 
zainteresowane instytucje i zakłady pracy 
przed kontaktem z przygodnymi organizato­
rami imprez, podającymi się za pracowni­
ków „Estrady” a nie legitymującymi się pa­

pierami służbowymi.
We wszystkich wątpliwych przypadkach 
prosimy kierować zaoytania na nasz adres:

Sopot, ul. Chopina 41 — teł. 522-25.

NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich no 
woezesnych, komplet pod­
stawowy rozpoczynam 19 
września. Zapisy: —
Wrzeszcz. Lendziona 15, ko 
ło dworca Wrzeszcz. 6967-0

n f> 2 n e

PODZIĘKOM7ANIE. Za na­
tychmiastową i szczęśliwie 
przeprowadzona operację 
ordynatorowi dr Ciszkiewl 
czowi, dr Byczkowskiemu. 
dr Deżewskiemu i całemu 
personelowi za troskliwa 
opiekę składa wdzięczna 
pacjentka Bronisława Bet 
naćka z meżem i córka.

6981-G

NAPRAWA „Jaw", SHL, 
WFM i innych, wymiana 
części. Warsztat motocyklo 
wy, Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 119. 1994-G

TECZKĘ skórzaną zgubio­
no w dniu 9 września we 
Wrzeszczu na Grunwald?, 
kiej koło poczty. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Broni­
sław Mękal. Wrzeszcz, Wra 
ryńskiego 32/33. 7006-G

DUŻE draceny, palmę a- 
raukarię, kaloryfer 8x80 — 
sprzedam. Oglądać Gdańsk, 
Wyczółkowskiego 71, tel 
322-79, godz. 16—20. 6990-G

ADAPTER czeski sprzedam 
łub zamienię na radio „Ma 
zur“. Gdynia, Warszawska 
51/1. 7013-G

PRZEPRASZAM za obelgę 
rzuconą na dyżurnego nad 
zorczego dn. 8. 9., godz. 
17,15 na dworcu Wrzeszcz. 
Genowefa Górska, — 
Wrzeszcz. Kilińskiego 34—4.

6989-G

2 KG brązu złotego w pr 
szku, wiertarkę elektrycz­
na, szt.ance obrotowa 12 
otworową. Pionier, rury, 
narzędzia ślusarsko - hy­
drauliczne sprzedam. Krau 
za, Oliwa. Armii polskiej 
14/9. 6D37-G

PEKIŃCZYKI i bernardy­
na sprzedam. Gdańsk - 
Chełm, Kolonia Postęp 42.

6997-G

DAMSKĄ maszynę do szy­
cia „Singer" okazyjnie 
sprzedam. Gdynia, Pomor­
ska 47/1. 7007-G

ADAPTER, kupon, znaczki 
nibelungi, dywan sprze­
dam. Gdynia, tel. 4S-G5.

7024-G

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“. stan dobry sprzedam. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Zie­
lony Trójkąt. 40. Olejni­
czak. środy 14—18. 6988-G

OKAZYJNIE sprzedam bu­
fet orzechowy, nowy nowo 
czesny, solidnie wykonany, 
gwarantowany. Gdynia-Or- 
łowo, Bohaterów Śtalingra 
du 72—2 (dawniej Orłow­
ska). 3202-P

SPORTOWY Ford w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Gdynia. Skwer Koś­
ciuszki 16—5, od 16,00.

3198-P

OKAZYJNIE sprzedam mo 
tocykl ZIM 250, Gdynia, ul. 
Nowotki 27/1 (Wzgórze No­
wotki). 3197-P

AKWARIA duże z komplet 
nym urządzeniem, sekrete­
re stylową sprzedam. Teł. 
54-88. 3194-P

OKAZYJNIE sprzedam mo 
tocykl „Victoria" 2C0 cm 
w dobrym stanie. Gdynia, 
Targowa 22/24, garaż w pod 
wórzu po godz. 16. 3193-P

SZAFĘ, umywalkę, kanap­
kę sprzedam. Sopot, Swier 
czewskiego 5, I piętro

3189-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

SPRZED A Ż

HARMONIĘ nową 120 ba-
sów, 16 registrów, sprze-
dam. Sopot, Wybickiego 7a
m. 4. 3184-P

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych — Gdańsk

MOTOCYKL HARLEY Da-
widson 1000 z przyczepką, 
nowym ogumieniem w do­
brym stanie sprzedam. So­
pot, Wybickiego 7a m. 4.

3183-P

PLASTIK na płótnie i ma
szynę do robienia swetrów 
szwajcarską „Knttax" — 
sprzedam. Nowy Port,
Krzywa 41/2. 6977-G UKag&ft

Dnia 12. 9, 1955 r. zmarł nagle

WffoeSsiaftiera Nohuczy
kpt. Żeglugi Wielkiej

W zmarłym tracimy najlepszego kolegę, zna­
nego ze swej ofiarności, gotowego zawsze siu 
żyć swym doświadczeniem, radą i pomocą. 
Postać Jego pozostanie na zawsze w pamię­
ci kolegów.

Koledzy z Polskich Linii Oceanicznych
wm

®*3SK5!CTCSB8E

nagle w wieku lat 56W dniu 12 września 1955 roku zmarł 
nasz najukochańszy mąż i zięć.

Włoifzfmleg-z t*f©iijsczi7
kpt. Żeglugi Wielkiej PMH

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Witomiń skiego na 
stąpi dnia 14 bm. o godz. 16.00.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążona

ŻONA I MATKA
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